
Wszyscy 

sprawdzamy 

spis wyborców

Już tylko miesiąc dzieli nas od wyborów do 
Sejmu PRL i rad narodowych. Zgodnie z ordy­
nacją wyborczą zakończono prace związane z 
przygotowaniem spisów wyborców. Począwszy 
od dnia 12. do 26 marca włącznie każdy upraw­
niony do głosowania obywatel będzie mógł 
sprawdzić w lokalach wyborczych (ich adresy 
podane zostały do wiadomości publicznej) czy 
jego nazwisko figuruje w spisie wyborców.

Spisy te wyłożone będą do publicznego wglą­
du codziennie w następujących godzinach: w 
niedzielę od godz. 8.00 do 13.0». od poniedziałku 
do piątku włącznie w godz. od 10.00 do 12.00 praż 
od 15.00 do 18.00. W sobotę natomiast lokale wy­
borcze czynne będą od godz. 10.00 do 15.00.

Do dnia" 26 marca zatem sprawdzamy wszyscy 
spisy wyborców, co uchroni nas przed ewentu­
alnymi niespodziankami w samym dniu wybo­
rów tj. 16 kwietnia.

Jednocześnie informujemy naszych Czytelni­
ków, że listy naszych kandydatów do przyszłej 
Miejskiej Rady Narodowej ogłoszone będą po­
cząwszy od dnia 17 marca we wszystkich loka­
lach wyborczych na stupach ogłoszeniowych i w 
innych miejscach publicznych.
__________ _ ________________ _ _________ . Problem zatrudnienia mło-

Pojadę na Węgry i do CSRS

Choć do lata pozostało jesz­
cze przeszło 3 miesiące, w wie­
lu zakładach pracy trwa już 
obecnie intensywne opracowy­
wanie planów letniej akcji wy­
poczynkowej.

Również w kop. „Polska" 
myślą już teraz o atrakcyjnych 
wyjazdach urlopowych. Głów­
nym motorem owych przy­
gotowań jest organizacja 
ZMS-owska. Pracownicy kop. 
„Polska" pojadą własnym auto 
busem m. in. na kilkudniowe 
wycieczki do Budapesztu nad 
Balaton, do Pragi, Karlovych 
Várów, Niezależnie od tego zor 

■ gañizowanych będzie około 15 
wycieczek turystyczno - krajo-

Rendez - vous 

kobiet 

z kandydatami na posłów

Z inicjatywy Zarządu Miej­
skiego Ligi Kobiet zorganizo­
wane będzie w dniu 24 marca 
br. o .godz, 17.00 w sali Prez. 
MRN spotkanie kobiet Świę­
tochłowic z kandydatami na 
posłów, na Sejm PRL. W nieco 

• późniejszym terminie odbędzie 
się spotkanie mieszkanek mia­
sta z kandydatkami do Miej­
skiej Rady Narodowej, których 
jest ogółem 14. (kb)

Na bigosik 

do „Kuchcika“

Bary samoobsługowe zdoby­
wają sobie w naszym życiu co­
dziennym coraz większe prawo 
obywatelstwa. Ich walory to 
szybka, sprawna i grzeczna 
obsługa (i samoobsługa) oraz 
smaczne na ogół potrawy na 
zimno i gorąco w bogatym 
wyborze. Doceniając owe zale­
ty Zakłady Gastronomiczne w 
.Świętochłowicach zamierzają 
w kwietniu otworzyć przy ul. 
Armii Czerwonej pierwszy w 
mieście „Sam“ o nieco figlar­
nej nazwie „Kuchcik* * * * * * * n i * * 1 * i'. Nowy 
lOKal wyposażony będzie w no­
woczesną ladę chłodniczą, elek 
tryczne patelnie, urządzenie 
^™' któie°d^Z^ b%

W odpowiedzi na apel 
huty ,,Warszawa" młodzież 
ZMS-owska kop. „Polska’’ za­
inicjowała na terenie swego 
zakładu falę zobowiązań pro­
dukcyjnych dla przedtermino­
wego 'wykonania pierwszego 
roku zadań planu 5-letniego-.

Do akcji włączyło się ogó­
łem 37 zespołów, które do 
końca roku postanowiły do­
datkowo wydobyć 42.505 ton 
węgla i wykapać 2947 m bież, 
chodnika, (b)

— <ito co charakteryzowało 8 majr 
ca.

W Świętochłowicach cdbyło 
się w tym dniu około 30 akade­
mii, wieczornic i miłych spot­
kań. Wszędzie kobiety obd arowy 
Wane były pięknymi bukiecika­
mi, słodyczami j drobnymi u- 
PMninkaimi. Bardzo przyjemnie 
wypadłe Święto Kobiet w kopal- 
mach ...Boiska” i „Matylda”, w
Zcu.dadach Cynkowych ..Silesia“, 
w Zaudadach Urządzeń Technicz
nych ,,Zgoda“ í innych.

XV kop. ..Śląsk" v/ uroczystym
i bezpośrednim spotkaniu kobiet
uaział wzięło także 10 emerytek,
byłych pracownic kopalni, które 
specjalnie zaproszone zostały na 
ten dzień przez dyrekcję zakła­
du. Były one niezwykle uradowá 
ne i wzruszone do łez, kiedy wrę

Przedstawiamy Annę Rek — 
jedną z najpopularniejszych 
dziś piosenkarek w Polsce.

Przebojem o złotym pierścień 
ku — zdobyła sobie serca licz­
nych radiosłuchaczy, a także 
czytelników..... Gońca“.

Fot. — G. Kulpok

spotkało się ze zrozumiałą katego­
ryczną odmową trzech kolegów. 
Wtedy jeden z gości po cichu się 
wymknął i sprowadzi! milicjanta, 
który jednak zastał tylko Koło­
dziejskiego. Jego dwaj kumple
i inicjatorzy „zabawy“ poczuli 
pismo nosem i zrejterowali.

Epilog sprawy rozegrał się 
przed Kolegium Karno - Admini­
stracyjnym, które wymierzyło 
trzem „muszkieterem" wysokie 
grzywny pieniężne. (b)

znawczych (m. in. na Targi 
Poznańskie), kilka obozów wę­
drownych spływ kajakowy 
Wisłą i inne. (kb)

Wy do będą

42 tys. ton

dodatkowo

7 ysiące kwiatów

dla naszych kobiet

Międ-zynsccdowy Dzień Kobiet 
był w tym roku szczególhie oka­
zały i wypad! bardzo milo — w 
czym chyba główna zrs-luga 
wszystkich „Adamów“, którzy 
byli dia swych żon. narzsczc- 
nych. dla wszystkich znajomych 
i współpracowniczek wyjątko­
wo sympatyczna i uprzedzająco 
grzeczni Uśmiechy, kwiaty do­
bry nastrój, uprzejmość panów
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Klopoá nie Sodio

Gdzie zatrudnić 

młodocianych

docianych, a zwłaszcza dziew­
cząt poniżej lat 18 jest dla wię 
kszości śląskich miast mocno 
skomplikowany. Również Wy­
dział Zatrudnienia w Święto­
chłowicach ma nie lada kłopot 
z panienkami, które po ukoń­
czeniu szkoły podstawowej 
nie myślą już o dalszej nau­
ce, a pragną czym prędzej 
znaleźć pracę i zarobek. Oczy 
wiście, pracę lekką, atrakcyj­
ną, nie wymagającą kwalifika 
cji, a przy tym dobrze płatną, dziewcząt jest naprawdę wie­

le. Dużym powodzeniem cie­
szy się np. w Lipinaeh szkoła 
gospodarcza, prowadząca ta­
kie oto specjalizacje jak: ży­
wienie zbiorowe i krawiectwo 
konfekcyjne; Obok szkół pie­
lęgniarskich (bardzo poszuki­
wany zawód), fryzjerskich, 
handlowych, kosmetycznych i 
wielu, wielu innych istnieją 
także najrozmaitsze kursy dla 
młodych dziewcząt, które zdo­
bywszy raz konkretny i odpo­
wiadający im zawód nie będą 
już miały w przyszłości kło- 

° potów ze znalezieniem cieka­
wej i dobrze płatnej pracy.

(kb)

Przeszło 40 młodych dziew­
cząt w wieku od 14 do 18 lat 
czeka właśnie na zatrudnienie. 
Tymczasem zakładom pracy 
nie wolno przyjmować pracow 
ników nieletnich — chyba, że 
będą to chłopcy, którzy pracę 
łączą z nauką w przyzakła­
dowej szkole zawodowej, zdo­
bywając w ten sposób k walili 
kacje ślusarza .tokarza, mu­
rarza, formierza i inne zawo­
dy, których szczególny brak 
odczuwają nie tylko zresztą 
Świętochłowice. Dla dziewcząt 
jednak sytuacja i ' 
gorsza, że miasta nasze pozba 
wionę są na ogół wyłącznie 
kobiecych zakładów pracy, a 
jeśli się je spotyka, to raczej 
dla kobiet dorosłych i posia­
dających takie czy inne kwali 
fikacie.

Toteż jedyna rada, jakiej 
udzielić możemy owym 15—16 
i 17-latkom była, jest i będzie 

ozono im kwiaty, nagrody pie­
niężne i paczuszki z upominka­
mi. Wśród emerytek znalazły się 
'między innymi Helena Staehak 
i Agnieszka Janus. Niezwykle 
serdecznie pożegnana została 
także Maria Kala, którą po 40- 
letnáej nieprzerwanej prccy w 
kr palni przeszłą w tych dniach 
na emeryturę. ' (kb)

Nieproszeni goście weselni

Sporą ilość wódki wypili trzej 
koledzy, młodzi górnicy kop. „Pol 
ska” — Józef Kołodziejski oraz 
dwaj bracia Okruta. Kiedy skoń­
czyły się fundusze na dalszą li­
bację. pijacka fantazja podsunę­
ła im wspaniały ich zdaniem po­
mysł. W jednym z domów przy 
ul. Dworcowej odbywało się aku­
rat przyjęcie weselne u zupełnie 
obcych dla nich ludzi. Za namo­
wą Adama Okruty p.stanowili 
udać się tam by jako niby funk­

zawsze ta sama — idźcie do
szkoły uczcie się, uzupełniaj­
cie swe wykształcenie, zdoby­
wajcie sobie konkretny zawód 
Tym bardziej, że Wydział Za­
trudnienia udziela zapomogi 
tym wszystkim młodocianym, 
którzy mając trudne warunki 
materialne pragną jednak 
uczyć się dalej. Jest to oczy­
wiście zapomoga niezależna 
od stypendium zakładowego 
lub szkolnego. A przecież mo­
żliwości zdobycia zawodu dla

mmmmii mmmmiii

Nowy salon 

telewizyjne - radiów? 

Na rogu ulic Armii Czerwo­
nej i Szkolnej, w lokalu byłe­
go sklepu tekstylnego, trwają 
obecnie prace remontowe. Już 
za miesiąc będą one zakończo- 
nc i w pomieszczeniach tych 
uruchomiony zostanie nowy i 
bogato wyposażony salon tele­
wizyjno-radiowy Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców w Świę 
tochlowieach. Będzie to drugi 
w tym mieście i długo oczeki­
wany przez jego mieszkańców 
sklep prowadzący sprzedaż 
krajowych i importowanych 
aparatów telewizyjnych i ra­
diowych.

cjonariusze ORMO zobaczyć czy 
goście dobrze się bawią i czy 
wszystko jest w porządku. Przy 
okazji — coś nie coś się za darmo 
wypije i zje — pomyśleli sobie 
trzej rzekomi „ORMO-wcy".

Kiedy się więc na chwiejnych 
nogach zjawili na weselu, przed­
stawiając się jako oficer i funk­
cjonariusze ORMO, wśród gości 
zapanowała zrazu lekka konster­
nacja. Poproszono intruzów o wy 
legitymowanie się, co oczywiście

Skład

Komisji

Wyborczej

Oto skład Miejskiej Komisji 
Wyborczej w Świętochłowicach, 
zaproponowany przez MK Fron­
tu Jedności Narodu, a zatwier­
dzony przez Prezydium WRN: 
przewodniczący — Władysław 
Fabiański — dyrektor MPRB 
z-ca przewodniczącego — dr 
Józef Górski — lekarz, sekretarz 
— Hubert Goniwiecha — inży­
nier bhp kop. „Śląsk“ członko­
wie — Ireneusz Pasiek (oficer 
WKR). Stefan Gawlikowski /te­
chnik huty „Florian“), Zygmunt 
Bazy dl o (prac. fiz. huty „Flo­
rian“), Franciszek Stokowy 
(przewodn. Rady Zakładowej 
kop. „Polska“, Artur Slotwin­
ski (prac, umysł, kop. „Matyl­
da“, Józef Jelito (tokarz ZUT 
„Zgoda“).

Siedzibą Miejskiej Komisji 
Wyborczej jest Klub Młodych 
ZMS przy ul. Armii Czerwonej 
nr 35.

(kb)

„Zloty 

pierścionek,,

złoty 

pierścionek 

na 

szczęście..."
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Chorzów przed wyborami
TARGOWISK© 

RÓŻNOŚCI

i RAD

Katodowych

MIMO, że stoimy u progu kam 
pan ii wyborczej - prące przygo­
towawcze do wyborów są już w 
pełnym toku- W Chorzowie pra­
cuje już Miejskie Biuro Wybor­
cze, którego kierownikiem jest 
Stanisław JONDRO — kierownik 
Wydziału Organizacyjno-Prawne­
go. "Nadzór nad całością zaś spra 
wuje sekretarz Prezydium MRN 
- Emil JEZUSEK.

Oprócz Biura Wyborczego po­
wołano dla właściwego przygoto­
wania wyborów od strony organi 
zacyjnej cztery sekcje: ogólną,

Jak pracowały 

komisje?

W Siemianowicach dokonano oee 
Dy pracy komisji problemowo- 
strukturalnych MRN w latach 
1958—60. Z wykazu odbytych po­
siedzeń oraz przeprowadzonych 
kontroli terenowych wynika, że 
większość komisji Wywiązywała 
się dobrze ze swych zadań. Do 
najaktywniejszych należy zaliczyć 
Komisję Pracy i Pomocy Społecz­
nej. Zajmowała się ona warunka­
mi bytowymi w hotelach robotni­
czych i sprawą zasiłków oraz zapo 
móg dla osób pozbawionych zao­
patrzenia emerytalnego. Komisja 
odbyła- 33 posiedzenia i przepro­
wadziła 140 kontroli w terenie.

Wyróżniła się również Komisja 
Handlu. Podczas licznych (52) kon 
troli w placówkach handlowych 
członkowie Komisji zwracali uwa­
gę na zaopatrzenie sklepów, higie­
nę i czystość, przestrzeganie go­
dzin handlu i niesprzedawanie alko 
holu w dni zakażane.

Słabo wywiązywała się ze swych 
obowiązków Komisja Oświaty i 
Kultury, zbyt mało zajmując się 
życiem kulturalnym miasta. Nie­
wielką aktywność przejawiały rów 
nież Komisje Drobnej Wytwórczoś 
ci i Budownictwa.

W nowej kadencji MRN do ko­
misji będą powoływani radni, po­
siadający odpowiednie doświadczę 
nie 1 zamiłowanie. Dokonanie właś 
ciwego doboru radnych do poszczę 
gólnych komisji pozwoli niewąt­
pliwie na pełną realizację postula­
tów wyborców, (akr)

Hieletni kieszonkowcy

w potrzasku

Ba tłoczony autobus WPK linii 
Br 7 Bielszowlce — Kochlowice. 
»— Ludzie, moje pieniądze! — sły 
chać pełen' rozpaczy okrzyk. Go­
rączkowe poszukiwanie w toreb­
ce. potem głośny płacz... Auto­
bus zwalnia bieg — dwie małe 
postacie wyskakują.

Tego rodza ju sceny zdarzyły się 
11 razy na wspomnianej trasie 
oraz w niejednym rudzkim skle­
pie spożywczym na przestrzeni 
sześciu miesięcy.

"Wreszcie kieszonkowcy zostali 
Zatrzymani. Okazało się. że jest 
to cała grapa nieletnich chłop­
ców w składzie: 14-letni Kazi­
mierz Podej ma (prowodyr) zam. 
Ruda Si. ul. Magdziorza 37, 12- 
letai Henryk Marek zam. Ruda 
SI. ul, Bytomska 15. 14-letni Wie 
sław Gdula zam. Ruda Si. ul. 
1 Maja 310, 12-letni Krystian 
Dameżyfc zam. Ruda Si. ul. Mar-

Ponadto młodociani przestępcy 
trzykrotnie wybili szyby okien 
wystawowych w sklepach PSS, 
fcradnąc wyłożone artykuły spo­
żywcze.

Szczerze zmartwić może wiek 
młodych złodziei — 14. 13 j 10 lat. 
Jak doszło do uprawiania zło­
dziejskiego procederu przez tych 
chłopców? Odpowiedzi należy, 
szukać w ich środowisku, np. ,,o- 
piekun" 11. Marka wysyłał dziec­
ko na złodziejską ,robotę". Dzie­
sięcioletni Jerzy Solorz jest po­
zbawiony jakiejkolwiek opieki 
rodzicielskiej. Trudne warunki 
rodzinne panują również w do­
mach u innych młodych prze­
stępców. 

spisu wyborców, lokali wybor­
czych i spraw gospodarczych oraz 
sekcję reklamacji. Poza tym po­
wołany został specjalny, zespół 
dla rozpatrywania i załatwiania 
wszystkich skarg, wniosków i po 
stu lato w wyborców, wysuwanych 
na- przedwyborczych zebraniach- 
W skład tego Zespołu wchodzą 
kierownicy ■ najważniejszych wy­
działów Prezyd um MRN-

A jak daleko zaawansowane są 
same przygotowania do wyborów 
postów - na Sejm i radnych woje-. 
wódzkich oraz miejskich?

Dla 70 obwodów głosowani* po 
wołano już obwodowe komisje 
wyborcze. Zakłady pracy prze­
jęły opiekę nad poszczególnymi 
lokalami wyborczymi- Lokale te 
są remontowane i przystosowane 
do wyborów. Od 12 marca urzę­
dują w n eh obwodowe komisje 
wyborcze.

Sporządzono już też spisy wy­
borców. Wręczone one zostały 
komisjom wyborczym na specjał 
nej naradzie szkoleniowej w dniu 
9 marca- Do dnia wyborów spo­
rządzane będą jeszcze w trzech 
terminach dodatkowe listy osób 
uprawnionych do głosowania 
(przybyłych do miasta w ostatnim 
czasie).

W mieście rozplakatowano U- 
chwaly o ustalonych obwodach 
glosowania- Wkrótce też umiesz­
czone zostaną na slupach ogłoszę 
niowych afisze z nazwiskami 
kandydatów na posłów do Sej­
mu PRL i radnych do Woje wód z 
kiej i Miejskiej Rady Narodo­
wej.

Ostatnio odbyło się w Chorzo­
wie wiele spotkań byłych rad­
nych z mieszkańcami, zorganizo­
wanych przez Miejski Komitet 
Frontu Jedności Narodu. Na spot 
kaniach tych byli radni złożyli, 
przed swoimi wyborcami spra- ' 
wozdania z wykonania trzyletnie 
go programu wyborczego. W naj 
bliższym zaś czasie odbywać się 
będą spotkania przyszłych po­
słów i radnych z mieszkańcami-

Ciekawe seminarium

Dorobek Sejmu PRL i rad naro­
dowych oraz ich zamierzenia w 
nowej kadencji, zadania FJN w 
kampanii wyborczej, zasady ordy­
nacji wyborczej do Sejmu i rad 
narodowych, wojewódzki i miejski 
program wyborczy — oto bogate 
problematyka seminarium dla se­
kretarzy OOP, POP i sekretarzy 
propagandy HZ kluczowych zakła­
dów pracy.

Seminarium to odbyło się w 
KM PZPR w dniach 6—8 marca. 
Podobne seminarium zorganizowa­
no w dniach 13—14 marca dla 
przewodniczących obwodowych i 
zakładowych komitetów FJN.

Główną przyczyną wejścia 
wspomnianych chłopców na złą 
drogę jest więc brak opieki ze 
strony rodziców, którzy zapom­
nieli, o swym podstawowym obo­
wiązku jakim jest wychowanie 
dzieci.

(akr)

poinfomiowano nas

...że wydział remontowo-e- 
lektryczny huty „Batory" u- 
ruchomil specjalny punkt 
konsultacyjny dla swoich 
młodych pracowników. Udzie 
la się w nim dwa razy w mie 
siąeu fachowych porad w za­
kresie elektrotechniki, poma­
ga się w rozwiązaniu nowych 
problemów fachowych, oce­
nia wstępne pomysły racjo­
nalizatorskie itp. Tego rodzą 
3u „szkolenie bez przymusu’’ 
cieszy się wśród pracowni­
ków wielkim powodzeniem.

...że nowy bar samoobsłu­
gowy otwarty w tych dniach 
w Chorzowie przy Alei Bo- 
jownlków o Wolność i Demo­
krację cieszy się szczególnym 
uznaniem licznych przejezd­
nych pobliskiej węzłowej sta 
cji kolejowej, autobusowej i 
tramwajowej, kokal jest este

KRZYKLIWE przekupki, ( 
obskurne budy, ciemne typy . 
krążące wśród kupujących, 1 
sterty odpadków — oto w te ( 
legraticznym skrócie, obraz 
chorzowskiego targowiska; < 
Tworzy ono całość, niepotrzeb , 
ną w dużym przemysłowym 
mieście. I to w dodatku w I 
samym centrum, przy głów- . 
nej ulicy!

jakości margaryna brzeska jest 
zwykłą margaryną, w przeci­
wieństwie do margaryny Szopie­
nic klej, Niby receptura ta sama,
a jednak... stanowczo wolimy 
margarynę brzeską od Szopienic, 
kiego „mydła’* — jak określają 
ten produkt njeictórzy bardziej 
krewcy ' konsumenci. Dlaczego 
handel uporczywie darzy nas tyl­
ko margaryną ezopienicką pozo- 
staje tajemnicą.

Tajemnicą pozos taje też brak 
(najlepszej w kraju) margaryny 
oławskiej (tej z Oliwy), brak se­
rów w tubach, brak mleka skon­
densowanego, pasty pomidoro­
wej itd. Dlaczego w te artykuły 
spożywcze zaopatrywane są pod 
dostatkiem inne województwa, 
pozos ta je też tajemnicą... dyst-ry 
bucji.

P. S. Miej my nadzieję żg ja­
kość margaryny szopienickiej się 
poprawi, co za jednym zama­
chem załatwiłoby i sprawy dy­
strybucji tego artykułu. (akr)

CHORZÓW: Panorama 16—21 Pie 
kio w mieście (od lat 16), 22—24 
Korsarze Pacyfiku (od lat 16), 
Polonia — 16—23 Gorączka w El 
Pao (od lat 18). Pionier — 16—17 
Rekord Annie (od lat 12), 18—20 
Sierioża (od lat 12), 21—24 Miłość 
po południu (od lat 18). Colosseum 
— 16—17 W rozterce (od lat 16), 
18—21 Legenda o lodowatym ser­
cu (od lat 7), 22—26 Chcę być 
gwiazdą (od lat 16). Śląskie (Cho- 
rzów-Batory) — 16—17 Miasto bez

la je zaklejone jakimś „super 
plastrem", którego nie udało 
się jej zerwać. Po uwolnieniu 
jej od tego balastu 50-let- 
nia kobiecina przyznała sie 
swemu wybawcy, że ów nie­
samowity „kaganiec” nałożył 
jej podczas snu 60-letni mał­
żonek.

Część targowiska jest już ( 
uwolniona od całego tego kio 
potliwego kramu, 
zniknie pozostała — oto za­
gadka. Może rozwiązanie da... 
Wydział Handlu PM RN w 
Chorzowie?

Kiedy

Margaryna i „mydło“

MARGARYNA zdobyła sobie 
nasze podniebienia. Długotrwała 
kampania w prasie, radiu i w 
kinach propagująca właściwości 
tego tłuszczu roślinnego zrobiła 
swoje. Z prawdziwym pożytkiem 
dla naszego zdrowia (bo masło = 
Cholesterol!) i...kieszeni. Nasuwa 
się tylko jedno maleńkie „ale”...

W naszym województwie' kon­
sumujemy margarynę produko­
waną przez Sz-opienickie Zakła­
dy Przemysłu Tłuszczowego. Od 
wielkiego ,,święta“ pojawia się 
i... ginie jak kamfora margaryna 
produkowana w Brzegu. Czyżby 
miała jakieś nadzwyczajne wła­
ściwości? Nie, tego nie można 
powiedzieć. Oprócz doskonalej

Napad 

na pijanego

Wesoły wieczór „zakrapiany“ 
alkoholem dobiegł końca. Jeden 
z jego uczestników Józef Toma­
la zam. w Rudzie Sl. ul. Ligonia 
nr 4 wracał do domu na mocno 
chwiejnych nogach. Idąc mało 
ruchliwą ulicą otrzymał nagle u- 
derzenie w głowę. Pijany nie 
bronił się. Zorientował się tylko, 
ży ktoś ściągnął mu z ręki ze­
garek.

Po kilku dniach aresztowano 
sprawcę napaści. Okazał się nim 
19-letn.i Wilhelm Moczygęba 
zam. w Rudzie Śl. ul. Ściegien­
nego. Zrabowany zegarek matki 
„Wołga“ sprzedał jakimś chłop­
cem.

Sprawca bandyckiego napadu 
został osadzony w areszcie i o- 
czekuje na rozprawę. (akr)

tycznie urządzony i prowa­
dzi bardzo smaczną i tanią 
kuchnią. (Oby jak najdłużej)!

...że ob. Karol S. zgubił w 
dniu 1 bm. portfel, w którym 
znajdowała się jego mlesiecz 
na pensja w wysokości 3.400 
złotych i dowód osobisty. Zgu 
bę odniósł mu nazajutrz do 
domu kierowca taksówki nr 
43, który znalazł porfel w 
swoim wozie. Uczciwy tak­
sówkarz nie przyjął żadnego 
wynagrodzenia i nie zdradził 
swego nazwiska. IV zasadzie 
naturalne, ale jakże rzadkie 
i jak godne uznania.

...że do jednego z chorzow­
skich aptekarzy zgłosiła się 
pewna otulona w chustkę ko­

bieta i milcząco wskazała na 
swe usta. Okazało się, że mią

♦ Górą kobiety ♦ Pi jemy wciąż więeej wódki niż wina
* ,l<? mamy szkól, sklepów, telewizorów
Świętochłowice 

w cyfrach (ciekawych)

CYFRY, liczby, dane statystyczne — to rzeczy na pozór nu­
żące i mało czytane. A jednak — gdy są podane jasno i nie­
zbyt skomplikowanie, a w dodatku stanowią ilustrację któ- 
regoś wycinka życia - stają s*. ciekawe. Najlepszy dowód to 
opracowywany iwzez GUS „Rocznik Statystyczny" który wie­
lu ludzi uważa zą jedną p najbardziej zajmujących lektur.
Dlatego też sądzimy, że miesz­

kańcy Świętochłowic za interesu-

wieży, kościoła NMP 
się 'para jastrzębi, 

która w jasny dzień i na o- 
czach przechodniów napada 
na kury spacerujące po oko­
licznych podwórkach...

...że na 
lieździ

... że na terenie WPKiW za- ( 
kwitły pierwsze krokusy i ¡
przebiśniegi, IV ich pobliżu i 
zaobserwowano także pare 1
szpaków, a w jednym $ ma- ,
ciejkowickżęh gospodarstw i 
pierwszą gromadką kurcząt- ■

J* a się kilkoma danymi cyfrowy­
mi z ubiegłego roku obrazujący­
mi rozmaite dziedziny naszego 
życia.

Świętochłowice — miasto o po­
wierzchni 13 km kw., liczą ak­
tualnie 55.700 mieszkańców. Na 
100 mężczyzn przypada 110 ko­
biet — a więc górą nasze panie!

Handel dysponuje 328 punkta- 
mr sprzedrży detalicznej, tzn.. 
że na 1 sklep przypada 169 miesz 
kańców. W minionym roku obro­
ty wszystkich placówek przekroi 
ożyły kwotę 463 milionów zł. 
Stąd wynika, że jeden świętoeh- 
łowiczanin zakupił przeciętnie 
towarów za 8.322 zł. Również 
punkty gastronomiczne, których 
mamy łącznie 16, legitymują się 
dość wysokim obrotem — 32.775 
ty* zi.

Choć w niektórych miastach 
Polski wino staje się bardziej po­
pularnym napojem niż wódka, 
obywatele Świętochłowic wypili 
w ub. roku 215,5 tys. litra wódki 
i spirytusu a tylko 117.9 tys. i 
wina. W przeliczeniu na Ilość 
mieszkańców wypada, że 3,8 1 
wódki oraz 2,1 1 wina spożytych 
zostało przesz 1 osobę w skali 
rocznej.

Szkół Podstawowych mamy w 
mieście 15, a uczy się w nich 
pod kierunkiem 189 nauczycieli 
przeszło 6.400 dzieci.

Aparaty radiowe i telewizyjne 
stają się z roku na rok coraz 
powszechniejszym artykułem 
, .kcinsunacyjnym“. Prawie co 
trzeci obywatel jest posiadaczem 
radioodbiornika (razem blisko 
18 tys.) a liczba właścicieli tele­
wizorów przekroczyła 4 tysiące.

O nasze zdrowie dba 59 lełta- 
rzy oraz 18 dentystów. Wykwa­
lifikowanych pielęgniarek jest 
ogółem 164. Szpitali jest trzy, 
dysponują one 430 łóżkami.

Nlezbbyt imponująco przedsta­
wia się czytelnictwo. W 1 biblio-

nych jest ogółem 30.000 tomów 
książek. Czytelników było w ub. 
roku tylko 4.500. Mamy nadzieję, 
że będzie ich wkrótce więcej.

(kb)

siódmej klasy (od lat 10), 20—22 
Lekcja miłości (od lat 18), 23—24

17—19
20—83

wocy tod lat 14), 18—20 Strzał na 
bagnach (od lat 18), 21—23 Śmierć 
w siodle (od lat 12).

ŚWIĘTOCHŁOWICE: Colosseum 
— 17—10 Decyzja (od lat 18), 20—22 
Proszę za mną (od lat 16), 23—24 
Przez zielona, granicę (od lat 14). 
Śląsk (Chropaczów) — 16—17 Pro­
ces został odroczony (od lat 16). 
18—19 Powrót (od lat 18), 20—21 
Ulica hańby (od lat 18). 22—24 Spo­
kojny człowiek (od lat 16). Odro­
dzenie (Lipińy) — 17—19 Szatan z 
siódmej klasy (od lat 10) 
i - ' —-• ....Miasto bez wody (od lat 14).

BUDA ŚLĄSKA: Bałtyk — 
Prawo morza (od lat 16), 
Szatan z siódmej klasy (od lat 10). 
Patria — 17—19 Nędznicy seria II 
(od lat 14). 20—23 Czarny Orfeusz 
(od lat 16). Piast (Wirek) 13—17 
Przebudzenie (ed lat M). 18—20 
Dwa pokolenia (od lat 18). 21—23 
Niebo, bez miłości (od lat 18). Baj­
ka (Kochlowice) — 17—19 strzał na 
bagnach (od lat 18), 20—21 W krę­
gu podejrzeń (od lat 12), 22—24 Pro 
ces został odroczony (od lat 16). 
Ludowe (Halemba) — 17—19 Pilot 
Ben (od lat 12), 21—22 strzał na 
bagnach (od lat 18), 23—24 W krę­
gu podejrzeń (od lat 12). Uciecha 
(Bielszowlce) — remont.

SIEMIANOWICE: Jedność — 16— 
20 Polowanie na lokomotywę (od 
lat 14) 21—23 pierwsza lekcja (od 
lat 12). Tęcza — 17—20 Pies przy 
klawiaturze (od lat 3). 21—24 Śnie­
gi Kilimandżaro (od lat 16), Zorza 
(Mlchałkowice) — 17—19 Do widze­
nia do jutra (od lat. 16). 20—22 Bul­
war Zachodzącego Słońca (od lat 
18).

15. 3. Kwiat Hawai. 17. 3. Nitou- 
che. 18. 3. Biała Wilczyca. 18. 3. 
Biała Wilczyca. 21. 3. Kwiat Ha­
wai, 22. 3. KWiat Hawai.
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W międzyzakładowym wsoółzawodnictwie pracy

najlepsza huta w Polsce

Jak w swoim czasie donosiła 
prasa i radio Huta „Florian“ w 
Świętochłowicach zdobyła zą wy 
nik¡ uzyskane w 11 i Ul kwartale 
ubiegłego roku najwyższe od zna 
czernie, jakim jest Sztandar Prze­
chodni Prezesa Rady Ministrów 
i Centralnej Rady Związków Za­
wodowych oraz przywiązany do 
tego tytuł ..Najlepszej huty“, po 
nadto ..Dyplom uznania“ oraz 
nagrodę w wysokości 2(10 tys. zł.

Osiągnięcia te zdopingowały 
załogę do jeszcze bardziej wytę­
żonej pracy a elektem tego jest 
zdobycie za IV kwartał 1980 r. 
Sztandaru Ministra Przemysłu 
Ciężkiego ¡ Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Hutników.

— Jakie są przyczyny ¡ źródła 
tak wspaniałych osiągnięć — py­
tamy dyrektora naczelnego dr 
inż. Aleksandra Schillaka.

— Nasz poważny wzrost pro­
dukcji mą główne źródło we 
wzroście wydajności pracy, któ­
rej procent wykonania za IV 
kwartał I960 r.wynos, H4 proc. 
Dalsze niezaprzeczalne ogniwa 
naszego sukcesu to systematycz­
na rewizją norm pracy oraz sta­
le wprowadzanie do produkcji 
postępu technicznego, co stano -

Zapraszamy 

wszystkie 

PANIE

Komitet blokowy nr 13 w 
Wirku obejmujący mieszkań­
ców ulic Dąbrowskiego, Tea­
tralnej. Pocztowej, Kasprzaka 
i innych okolicznych organizu­
je w sobotę 18 marca w Klu­
bie Górnika kop. „Wanda-
Lech" przy ul. Dąbrowskiego, 
wieczorek poświęcony Między­
narodowemu Dniu Kobiet. — 
Wieczorek urozmaicony będzie 
popisami amatorskich zespo­
łów artystycznych, (w)

Trzecia wyprawa wylądowała szczęśliwie i zało­
dze udało nawet utrzymać łączność rad®t.wą. Z otrzy­
manych meldunków dowiedziano się o szalejących 'tana 
burzach piaskowych, huraganach i cyklonach, które prze- 
r.osily cale bloki skalne i o czerwonej poświacie, w której 
wszystko było zanurzone na tej planecie... Jednak po 
upływie doby z milkli nawet ci. Tak w krótkim czasie 
przepadly bez wieści trzy ekspedycje, Tego było za wiele.

Niepowodzenia wykazały, że następna wyprawa może 
nastąpić dopiero po niezwykle sumiennych przygotowa­
niach. Zmobilizowano całą wiedzę i technikę. Wenus 
otrzymała większą .ilość sztucznych satelitów zaopatrzo­
nych w specjalne laboratoria. W końcu udało się z pewną 
dokładnością ustalić jej ez s obrotu dookoła osi wymie­
rzyć bieguny magnetyczne i skartografować w bardzo gru­
bych zarysach większe łańcuchy górskie.

Obsada francuskiego sztucznego satelity odkryła na We­
nus pole specjalnie wysokiej joniz.cji. Odkrycie to po- 
twierdziły również wyprawy uczonych radzieckich, chiń­
skich i japońskich. Połę objemowa-lo obszar około pół mi­
liona kilometrów kwadratowych. Bliższe badania wyka­
zały również- żę jonizacja nie jest pochodzenia atmosfe­
rycznego lecz że jej źródło leży na powierzchni planety. 
Należało więc przypuszczać, że znajdują się tam cenne 
i wielce poszukiwane pudy radioaktywne o niezwykle wy­sokiej koncentracji.

Szczegółowa a.nai iz.a nielicznych danych o powodach 
katastrof wykazała, że lądowania na Wenus dokonać moż­
na jedynie przy pomocy zupełnie nowych, ulepszonych 
rakiet kosmicznych. Międzynarodowa konferencja astro­
nautów wyznaczyła nawet wysoką nagrodę za skonstru­
owanie takiego pojazdu miedzyplanetaonego .który zdo­
łałby się przedostać przez niespokojną powlokę gazową, 
otaczającą Wenus.

Minęło już dwa lata od ogłoszenia pierwszej wladoimeś- 
ci, że na sztucznym księżycu ziemi zwanym ..Wielka 
Przyjaźń", radzieccy i chińscy specjaliści zaczęli' w 
pustce kosmicznej odlew powłoki do pierwszej fotonowej 
rakiety, tej rakiety, w której inżynier Byków wraz z pię­
cioma towarzyszami mieli osiągnąć tajemniczą planetę.

W kilka godzin po pierwszej wizycie wrócił Bykow do 
pracowni Krajuchina. Tym razem jednak przez otwarte 
okna wpadały jasne promienie słońca, odbijając się cie­
pło od plastykowych ścian. Na jednym z foteli w dal­
szym ciągu spoczywał astrorrautyczny skafander. Nato-

KIERUNEK WENUS!

wi zasadniczy warunek wzrostu 
wydajności pracy — rosnącego w 
szybszym tempie niż procent 
wzrostu funduszu płac. To jest 
bardzo ważne. Chodzi przecież o 
to, by wyprodukować jak najwię 
cej w swoim normalnym czasie 
pracy, a nie za cenę nadgodzin, 
kióre znacznie podrażają koszt 
produkcji. '

— Proszę nam wyjaśnić, towa­
rzyszu dyrektorze jak to się 
dzieje. że właśnie, ..Florian’* 
szczyci się mianem najlepszej 
huty w Polsce a nie °p. takie gi­
gantyczne i nowoczesne zakłady, 
jak huta ,,Lenina“ w Nowej Hu­
cie huta „Bieruta“ w Częstocho­
wie czy „Kościuszko“ w Chorzo­
wie?

— Jest rzeczą oczywistą, że 
potencjał produkcyjny w wymię 
nionych przez nas redaktorze, 
zakładach jest większy. Nato­
miast wykorzystanie zdolności 
ich o wiele liczniejszych agrega­
tów jest mniejsze. Zresztą spraw 
dzianów ilości i jakości produk­
cji jest cala masa, są jeszcze dla 
przykładu takie kryteria jak dys­
cyplina pracy i sprawność pra­
cy ekonomika produkcji, bezptę 
czeństwo pracy, wykonanie i 
przekroczenie wszystkich plano­
wanych podstawowych asorty­
mentów itd. itd. Najistotniej­
szym jednak — powtarzam — 
momentem jest nasz wysiłek w 
kierunku wzrostu wydajności 
pracy, który powinien przebie­
gać szybciej niż wzrost płacy. 1 
to wiośnie udało się nam zreali­
zować.

— Zapewne osiągnięte przez 
hutę w IV kwartale wyniki są 
zasługą wszystkich wydziałów. 
Które i nich jednak przyczyniły 
się szczególnie do zdobycia sztan 
daru?

— Wymieniłbym tu przede 
wszystkim Wydział Stalowni, 
który wykonał ponad plan kwar­
luiuiiHiiimtuiiiiiimiiiiininiiiiimmiiiiinimmiiimimimmiHHiminiiimMiiiiiiuiimiiiHiiiiimimmHiHiMmiiiHiiiiiMHimiiMiiiiHttiiiiiiHMmíiiiiiiiiii 

Działkowcy „Nadziei“ chcą nadal przodować

W minioną niedzielę spot­
kali się na walnym zebraniu 
użytkownicy Pracowniczych 
Ogródków Działkowych „Na­
dzieja" w Chorzowie-Batorym. 

talny 6.340 t. stali Wydział Wał- 
ccwni-Zgniatacz. Wydział Wal­
cowni Bruzdowej i Walcowni 
Zimnej.

— A jak przedstawiają, się dal 
sze zamierzenia huty?

— Wzmóc i rozwinąć współza­
wodnictwo wewnątrz - zakłado­
we i powoływać dalsze zespoły 
walczące o tytuł Br. Pracy So­
cjalistycznej (których mamy do­
tąd dwie). W oparciu o tak pod­
budowane współzawodnictwo 
pracy chcemy pokusić się o zdo­
bycie Sztandaru Przechodniego 
ńa stałe. Oto zamiary i ambicje 
całej naszej załogi.

— Dziękujemy za miłą rozmo­
wę i życzymy jak najpomyślniej 
szego zrealizowania tak ambit­
nych celów.

Rozmawiał KI. B.
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Celem narady było omówienie 
zadań z zakresu prac związa­
nych ze zbliżającym się okre­
sem wiosenno-letnim jak rów­
nież wybór nowego zarządu 
POD na okres najbliższych 
3 lat.

POD „Nadzieja” zrzesza 162 
działkowców (w tym 51 emery­
tów i wdów), którzy w ogólno- 
miejskim współzawodnictwie 
o najlepiej zagospodarowane 
i najczyściej utrzymane ogród­
ki zajęli na rok I960 pierwsze 
miejsce. Niemniej zebrani na 
walnym zebraniu stwierdzili, 
że jeszcze nie wszyscy właści­
ciele działek wykazują dosta­
teczną troskę i dbałość o nale­
żyte zagospodarowanie swych

Rudzki aktyw młodzieżowy

zdobywa doświadczenie i wiedzę teoretyczną

Pomimo licznych sukcesów 
w pracy ideowo-wychowaw­
czej oraz organizacyjnej, a- 
ktyw Związku Młodzieży Socja 
listyeznej w Rudzie Śl. zdaje 
sobie doskonale sprawę z tego, 
że aby sprostać poważnym za­
daniom stojącym przed nowo­
czesną organizacją młodzieżo­
wą, musi stale podnosić po­
ziom swej wiedzy o współczes 
nych metodach działania 
wśród młodzież#. Dużym suk­
cesem było utworzenie w ub. 
roku przy Komitecie Miejskim 
ZMS, wieczorowej Szkoły Akty 
wu, w której kształci się do­
syć duża grupa rudzkich dzia­
łaczy młodzieżowych. Nieza­
leżnie nd tego, co pewien czas 
rudzcy ZMS-owcy organizują

Nasza mí^aziez — na zamsze związana
ze »prawą POLSKI l SOCJALIZMU

Wielki ulec młodzieży

w CHORZOWIE

Salę teatralną ZDK huty 
„Kościuszko“ wypełnił w dniu 
10 marca radosny gwar mło­
dych głosów. Ze wszystkich 
stron naszego województwa 
przybyły bowiem do Chorzowa 
delegacje młodzieży zrzeszonej 
w ZMS, ZMW, ZHP i ZSP, by 
uczestniczyć w wielkim wiecu 
młodzieży.

Burzą oklasków powitała 
młodzież przybyłych na spotka 
nie: członka KC PZPR i prze­
wodniczącego Prezydium Woj. 
RN w Katowicach tow. Ry­
szarda Nieszporka, zastępcę 
członka KC PZPR i naczelni­
ka ZHP tow. Zofię Zakrzew­
ską, I sekretarza KW ZMS 
tow. Wiesława Kiczana, ko­
mendanta Chorągwi ZHP tow.

ogródków. Powszechne prze­
strzeganie i spełnienie wska­
zań i zaleceń Zarządu na rok 
bieżący i na przyszłe lata po­
zwoli na utrzymanie przo­
downictwa wśród chorzow­
skich Pracowniczych Ogród­
ków Działkowych.

W skład nowego Zarządu 
weszli między innymi ob. ob. 
Walenty Borucki (prezes), Jan 
Gryszczyk (z-ca prezesa), Wik­
tor Zmteszkoi (sekretarz), Wik­
tor Mazurek (z-ca sekretarza) 
i Franciszek Dreszer (skarb­
nik).

Na zakończenie zebrania 
złożono obecnym kobietom ser­
deczne gratulacje z okazji 
Święta Kobiet, obdarowując je 
słodyczami, (kb) 

różnego rodzaju kursy i semi­
naria, na których przygotowu­
ją się do najpilniejszych za­
dań.

W pierwszych dniach marca 
przebywała w Wiśle 40-osobo- 
v/a grupa rudzkich aktywis­
tów młodzieżowych, przygoto­
wująca się do kampanii wy­
borczej. Wykłady prowadzili 
I sekretarz. KM ZMS Edward 
Bednarek oraz bardzo popu­
larny wśród młodzieży rudz­
kiej i łubiany przez nią se­
kretarz ekonomiczny KM 
PZPR Franciszek Kasperek. 
Młodzież zaznajomiła się mię­
dzy innymi z programem wy­
borczym Frontu Jedności Na­
rodu oraz z ordynacją wybór 
czą.

Józefa Hensla, przedstawicieli 
ZMW i ZSP.

Do zebranych przemówiła 
tow. Zofia Zakrzewska. Omó­
wiła ona zadania organizacji 
młodzieżowych w realizacji 
planu pięcioletniego i w bie­
żącej kampanii wyborczej. 
Nieustanne podnoszenie kwa­
lifikacji zawodowych, rozsze­
rzenie ruchu współzawodnic­
twa pracy, dalszy i zwiększo­
ny udział w gospodarowaniu 
krajem, zwalczanie biurokra­
tyzmu i znieczulicy, troska o 
sprawę młodzieży — oto głów­
ne zadania młodych. Chcemy 
— powiedziała tow. Z. Za­
krzewska by organizacje mło­
dzieżowe aktywnie uczestni­
czyły w wielkiej rozmowie 
Partii ze społeczeństwem.

Z kolei głos zabierali przed­
stawiciele ZMS. ZMW. ZHP 
i ZSP. Serdecznymi oklaskami 
powitała młodzież tow. Ryszar 
da Nieszporka, który między 
innymi powiedział: — Partia 
zawsze stawiała i stawia na 
młodzież. Młodzi nie raz mają 
swoje „chimery“, ale to wyni­
ka z ich usposobienia... Niecn 
dorośli kierują młodzieżą Wie 
rżymy, że młodzież spełni swe 
zadania w kampanii wybor­
czej. wierzymy, że swe zadania 
spełni i w realizacji planu ptę 
cioletniego.

Następnie tow. Wiesław Ki- 
czan Odczytał apel do mło­
dzieży województwa (tekst po­
dała prasa codzienna). W czę­
ści artystycznej młodzież obej­
rzała komedię Bałuckiego 
„Klub kawalerów“, (akr)

Pożegnaliśmy 

drogiego 

lowarz)sia

Przed kilkoma dniami — 8 
marca o g dz. 15 odbył się 
w Chorzowie świecki po­
grzeb zmarłego o igle Iow. 
Bolesława Baszkiewicza. 
Zwłoki zmarłego — powszech 
n e łubianego i poważanego 
pracownika kop ..Prezy­
dent" i zakładowego komen­
danta ORMO — odprowadzi­
ły na cmentarz liczne dele­
gacje z miejscowych zakła­
dów pracy, kompania 
ORMO, załoga kupalni i 
tłum mieszkańców Chorzo­
wa.

Dyrekcja kop dni otoczy­
ła tayiskliwą opieką żonę i 
dzieci zmarłego. (akr)

W Wiśle, podczas kursu, 
spotkała się ze znanym star­
szemu pokoleniu, byłym pow­
stańcem śląskim Karolem Ja­
strzębiem działającym kiedyś 
w Rudzie Śl pod pseudoni­
mem „Karlik“, a obecnie za­
mieszkującym w Ustroniu. Ka 
roi Jastrząb byi podczas ostat­
niej wojny dowódcą Okręgu 
Partyzanckiego na terenie tam 
tejszego Beskidu. Młodzi, z 
dużym zainteresowaniem wy­
słuchali opowieści o życiu i 
walce zasłużonego bojownika.

Kurs i spotkanie ze starym 
patriotą niewątpliwie rozbu­
dziły zapał rudzkich aktywis­
tów do jeszcze lepszego po­
kierowania pracą rudzkiej 
organizacji ZMS. (w)
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Warto naśladować

LEK CI

„żywej“ historii

w Szkole Podstawowej nr 12

w Lipinach

Niedawno klasa siódma naszej 
szkoły w nauce dziejów ojczy­
stych dotarła do okresu powstań 
śląskich. By lekcję historii uatrak 
cyjnić samorząd klasowy z ini­
cjatywy nauczycielki historii ob 
Reginy Makosz, zaprosił na lek­
cję bodajże najstarszego wetera­
na powstań śląskich ob. Kaspra 
Grzombe z Lipin Ob. K. Grzom- 
ba opowiedział młodzieży o ru­
chu powstańczym na Śląsku, " 
ofiarnej walce ludu śląskiego z 
okupantem. Przedstawił również 
bardzo ciekawie walkę jaką sto­
czyli powstańcy z Lipin z Niem­
cami na terenie swego miasta.

Te ciekawe wspomnienia oży­
wił ob. Grzomba urywkami z ga­
zet. fotografiami i innymi pa­
miątkami z czasów powstań ślą­
skich. Przytoczył nazwiska pole­
głych powstańców i przedstawił 
ciężkie przejścia tych, którzy do­
stali się w ręce wroga. Młodzież 
była wzruszona. Głęboko przeży­
wała słowa sędziwego powstań­
ca o losach jego krewnych i to­
warzyszy walki.

Nie jest to jedyny przykład 
wykorzystywania dla nauki 
wspomnień z dni walki.

W szkole naszej pracują dwie 
osoby: nauczycielka, ob. Jadwiga 
Seniow i kierownik szkoły oh. 
Bernard Gawlik, którzy przeżyli 
piekło hitlerowskich obozów 
śmierci. Wspomnieniami swymi 
dzielą się często z młodzieżą, po­
głębiając zrozumienie przez nią 
materiału najnowszych dziejów 
naszego kraju i naszej ziemi ślą­
skiej.

Apelujemy do wszystkich szkól, 
by zapraszały na swoje lekcje 
historii lub godziny wychowaw­

miiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiim

Męża zabrała jej gruźlica. Na­
bawił się tej choroby podczas 
cężkiej harówki na biedaszybie. 
Miała wtedy 30 lat i czwcro nie 
letnich dzieci.

Długo chcdziła do zakładu w 
P szukiwaniu pracy, która za­
pewniłaby jej dzieciom mini­
mum egzystencji. W międzycza­
sie prała za grosze całe góry bie 
1’zny, sprzątała za obiad czy ko 
lację obce mieszkania, robiła po 
nocach sztuczne kwiaty, które 
dzieci sprzedawały ną t;rgu. po­
magała okolicznym gospoda­
rzom przy żniwach, aby dorobić 
Bie metra kartofli na zimę.

Po kilku latach bezskuteczne­
go szukania stałej pracy u- 
ćmiechnęlo się szczęście wresz­
cie i do niej.

Pan burmistrz Wielkich Haj­
duk Karol Grzesik pozazdrościł 
sławy budowniczym piramid, i 
postanowił pozostawić po sobie 
gigantyczny pomnik swego wło- 
därzowania gminą. Z betonu, 
stali i kilku milionów złotych 
wybudował i uruchomił w Wie! 
kich Haidukach, pierwszą w Pol 
see i największą w Europie, 
piekarnię mechaniczną. Chleb 
z ,,Manny” (tak nazwano pie­
karnię) miał nakarmić mieszkań 
ców całego okręgu przemysłowe 
go i przynieść gminie (czytaj: 
burmistrzowi i jego współ akcjo 
nariuszom) milionowe zyski.

Weronika była jedną z ńielicz 
nych kobiet chorzowskich, któ­
re na temat ..Manny" i monu­
mentalnych planów jei właści­
cieli nie kpiły i nie żartowały. 
Weronika należała bowiem do 
owej setki szczęśliwców, którzy 
w owej piekarni mechanicznej 
znaleźli stała pracę.

Owe 110 złotych, które zara­
biała miesięcznie przy obsłudze 
przesiewalnika mąki, i dzienny 
deputat, w postaci 1 kg wybra­
kowanego chleba. wydawały się 
jej prawdziwą niebiańską man­
ną.

„Szczęście” to trwało jednak 
krótko, zaledwie 6 tygodni. 
Skończyło się z chwilą, gdy bra 
me piekarni przekroczyła jej 15- 
łetnia córka Jadzia. Szukając 
matki. dziewczyna wpadła 
wprost w ręce jednego z akcjo­
nariuszy przedsiębiorstwa, któ­

cze ludzi, którzy budowali i u- 
tzwalali polskość na Śląsku o- 
raz ludzi, biorących czynny u- 
dzial w walkach o wolność i 
sprawiedliwość społeczną. Za­
pewne chętnie opowiedzą oni 
młodzieży o swoich przeżyciach 
i utwierdzą ją w przekonaniu, 
że warunki, w jakich obecnie ży- 
je i wychowuje się młode pokole 
nie, wywalczone zostały w cięż­
kich zmaganiach z Niemcami, o- 
kupione krwią najlepszych sy­
nów i córek Śląska.

Młodzież wychowana w takiej 
atmosferze nauczy się jeszcze wię 
cej kochać ojczyznę ludową i 
pracować dla niej ofiarnie.

BERNARD GAWLIK 
kierownik szkoły

Fot. — G. Kulpck

ry przeprowadzał inspekcję pie­
karni.

— Czego tu szukasz? — zacze 
pił ją.

Tłumaczyła drżącym głosem, 
Że przyszła powiadomić matkę 
o nagłym zachorowaniu najmłod 
szego braciszka. Spojrzał na 
nią- zwyzywal od bezczelnych 
złodziejek i polecił towarzyszą­
cemu mu strażnikowi zaprowa­
dzić ją do swego gabinetu.

Opowieści chorzowskie 

(31)

Weronika

»MANNY«

Tego wieczora Weronika nie 
di,czekała się powrotu córki do 
domu. Zastała ją dop:ero naza­
jutrz przed bramą piekarni.

Drżąca Ze strachu i wstrętu 
dziewczyna, wśród łez i spazma 
tocznego szlochu, zdradziła mat­
ce właściwy cel zatrzymania jej 
przez grubasa. Straszył ją są­
dem i więzieniem, straszył zwoi 
nieniem jej matki z pracy, a po 
tern przewiózł do swej kawaler­
ki. Uciekła późną nocą przez 
ckno w łazience, biegła w ciem­
nościach pieszo z powrotem do 
domu, by poskarżyć się matce.

Wokół matki z córką rósł 
tłum ciekawych pracownic. Na 
nic zdały się upomnienia maj­
strów 1 dozorców, nikt nie my­
ślą! o pracy, pomstując na gru­
basa i cały personel kierowni­
czy piekarni.

Poranny wypiek spalił się w

-Nie!

Stara reakcyjna niemiecka 
zasada trzech >,K“ zaleca­
jąca traktowanie kobiety 

jako istoty której nie warto 
wprowadzać w tajniki pracy i za 
interesowań męża, bo nadającej 
się jedynie do prania pieluch, 
mycia garnków j modlitwy, 
wciąż ma u nas wielu zwolenni­
ków. Nawet wśród niektórych 
kobiet lata stosowania tej za­
sady wytworzyły taki kompleks 
niższości, że dziś same nie wi­
dzą siebie w innej roli, natural- 

piecach na węgiel, kolumna cię 
żarówek daremnie czekała na 
codzienny ładunek chleba. Oko­
ło godziny 11 wkroczył na teren 
piekarni oddział policji- a zaraz 
Zą nim pan burmistrz i opasły 
winowajca. Weronika, a za n ą 
kilkadziesiąt innych kobiet, 
przyjęły ich gradem spalonych 
chlebów. Poszły w ruch pałki 
policji, Weronikę, jej córkę i 6 
innych kobiet aresztowano.

Do rozprawy sądowej w spra­
wię ,,buntu pracownic Manny” 
(iak _ odnotowano to zajście w 
aktach policji) nigdy nie doszło. 
Akcjonariuszy obaw'ali się, że 
proces wytoczony Weronice i jej 
koleżankom może zaszkodzić 
przedsiębiorstwu. Mim0 to We­
ronikę i jej córkę przetrzymano 
w areszcie blisko 5 tyg- dni. a 
zwolniono dopiero wtedy, gdy 
matka zachorowała ną cstr-e za­
palenie płuc.

W 12 dni później pracownice 
„Manny” odprowadziły swoją 
byłą koleżankę na cmentarz. 
Konduktowi żałobnemu asysto­
wały patrole policji, które na­
tychmiast po przybyciu na 
cmentarz zabroniły duchowne­
mu wygłosić tradycyjną mowę 
nad . grobem i zmusiły uczestni- 
ków pogrzebu do rozejścia się.

#
Dalsze losy „Manny1 są ogól­

nie znane. Gosposie Chorzowa i 
okolicy wołały chleb domowego 
wypieku i nie kupowały wyro­
bów mechanicznej piekarni. Nie 
smaczny i przeważnie nieświeży 
chleb ..Manny” odbierały je­
szcze przez kilka miesięcy jed­
nostki wojskowe stacjonujące 
w okolicy, a kiedy i stąd zabra­
kło zamówień, przedsiębiorstwo 
pana burmistrza zbankrutowało 
zupełnie.

Okupanci hitlerowscy w bu­
dynku po piekarni urządzili ma 
gazyn żywnościowy, dziś mie­
szczą się w nim biura i magazy­
ny oraz kilka mniejszych prze­
twórni CSMJ.

wg wspomnień Jadwigi Z.
(córki Weroniki)

Kinder, 

99 '
Küche

Kirche?

nie ku krótkowzrocznej satystak 
cji swego pana i władcy. Wiele 
innych milczy uważając, że jeże­
li już ta.k zawsze bywało to 
niech ten stan trwa dalej.

Toteż dużo komentarzy wywo­
łało w Wirku i okolicach tej 
dzielnicy Rudy Śląskiej spotka­
nie towarzyskie blisko 150 żon ze 
swymi mężami pracownikami 
kop. Wanda - Lech — członkami 
podstawowej organizacji partyj­
nej. Spotkanie odbyło się w dniu 
5 marca w miejscowym Teatrze 
Górnika, zaś inicjatorem był Ko­
mitet Zakładowy PZPR kopalni. 
Towarzysze z ..Wandy-Lech“ wy 
szli bowiem ze słusznego założe­
nia. że wciągnięcie żon w sferę 
swych służbowych i społecznym 
zainteresowań — może im tylko 
pomoc w trudnej codziennej pra­
cy. Postanowiła poinformować je 
o zadaniach, jakie w najbliższym 
okresie stoją przed zakładem, o 
poważnej roli żon, w pomyślnym 
wykonaniu tych zadań.

Jednym z poruszanych na spot 
kaniu tematów który bardzo za­
interesował żony towarzyszy z 
Wandy-Lech“ był także problem 

roli rodziny w wychowaniu współ 
czesnego człowieka. Bardzo in­
teresującą pogadankę na ten te­
mat wygłosił tow. Antoni Mu­
cha — sekretarz propagandy KM 
PZPR.

Na kobietach, uczestniczkach 
spotkania, inicjatywa partii wy­
warła duże wrażenie. Do Komi­
tetu Zakładowego nadeszły od 
kobiet listy, w których pełno su 
perlatywów dla inicjatorów.

Oto fragment listu ob. Wandy 
Rycerskiej — żony jednego z to­
warzyszy. inżyniera z kopalni:

,.Z ogromnym zadowoleniem 
przyjęłam (przypuszczam. że 
wszystkie żony" pracowników 
również) inicjatywę Komitetu 
Zakładowego PZPR. Wygłoszony 
referat był bardzo ciekawy i ak­
tualny, gdyż poruszał szereg za­
gadnień nurtujących rodziców, 
szczególnie jeśli chodzi o spra­
wy wychowania dzieci. Uważam, 
że Komitet nie poprzestanie na 
jednym tylko spotkaniu. Dzjęku 
ję Za przygotowanie tak miłej i 

miast dywan, który poprzednio zaścielał podłogę leża) te­
raz zwinięty pod ścianą. Na środku pokoju stał dziwny 
przedmiot, który w przybliżeniu podobny był do żółwia 
spoczywającego jakby się wydawało na pięciu nogach. 
Ten dziwny przedmiot, wokół którego przykucnęło kilku 
mężcr.yzn miał niewiele więcej jak metr wysokości. Je­
den z mężczyzn podniósł się powoli i wówczas Byków 
rozpoznał w nim Krajuchina. Głos miał jak zwykle nieco 
ochrypły.

godziwej rozrywki j życzę pod­
stawowej organizacji partyjnej 
wielu sukcesów w pracy partyj­
nej w zakładzie’1.

Na zdjęciu od lewej: nadgór- 
nik Ernest’ Klozy. jego żona, żo­
na sztygara Karolą Dudy, żona 
rębacza Józefa Kubrka i Karol 
Duda. (w)

lok otocnwm? 

zwierzyli się nam 

w ubiegłym

TYCOON U

Anastazja Samas — gospo­
dyni domowa z Siemiano­
wic:

— Najchętniej ' odpoczy­
wam z książką w ręku. Ja­
kie książki lubię? Powieści 
obyczajowe i sensacyjne. 
Nie uwierzycie — ale odpo­
czywam również, pracując 
społecznie w PSS i w Komi­
sji Handlu.

Kpt. Ryszard Nowak — dy 
żurny milicjant z KMMO 
Siemianowice:

— Dużą przyjemność spra­
wia mi zabawa z moimi po­
ciechami. Lubię też oglądać 
program telewizyjny. Co naj 
bardziej mi się podoba? 
Oczywiście, widowiska... 
„Kobry”.

Piotr Łukowski i Grzegorz 
Maniecki — uczniowie szkoły 
podstawowej Nr 6 w Siemia­
nowicach:

— Naszą wspólną pasją 
jest elektrotechnika. Ogląda­
my razem program telewizyj 
ny. Najbardziej ciekawią 
nas audycje z cyklu „W 
święcie fizyki“, no i filmy 
Disney'a Książki? Podróżni­
cze i fantastyczne. (akr)

— 6 —
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Na 300-lecie polskiej prasy

W Chropaczowie

przy ul. Hutniczej...

Burzliwie zapowiadało się 
na Śląsku lato 1924 roku. 
Świeże były jeszcze 

wspomnienia działalności jedno 
litofrontowego „Komitetu 21" i 
imponującej 50-tysięcznej mani­
festacji robotniczej przed gma­
chem Urzędu Wojewódzkiego w 
dniu 15 października. Przywód­
cy tej demonstracji i strajku zo 
stali wprawdzie uwięzieni, ale 
masy robotnicze traktowały je­
sienną walkę roku 1923 jako 
pierwszy etap zmagań o utrzy­
manie i rozszerzenie praw rad 

. zakładowych, o niedopuszczenie 
do przedłużenia dnia roboczego 
i stałego spadku wartości zarób 
ków.

Na przełomie czerwca i lipca 
1924 roku konflikt między ro­
botnikami a baronami węglo­
wymi i fabrykantami wybuchł 
ze wzmożoną silą. 29 czerwca 
odbył się przy udziale 144 de­
legatów kongres rad zakłado­
wych, zwołany przez odnowio­
ny „Komitet 21”. Zdecydowano 

. w razie ataku kapitalistów bro 
nić postulatów robotniczych 
strajkiem generalnym.

W tej napiętej atmosferze 8 
lipca 1924 roku ukazało się cza­
sopismo formułujące i propagu­
jące cele zapowiedzianej walki.

" Jego tytuł brzmią!: „Centraliza­
cja Rad” — organ CK Akcji 
Rad Zakładowych Górnego Ślą­
ska (Komitet 21). Redakcja mie­
ściła się pod adresem: Chropa- 
czów ul. Hutnicza 9.

Wydawcy chcieli pierwszy nu • 
mer „Centralizacji Rad"’ druko­
wać na Śląsku, ale miejscowe 
zakłady graficzne nie miały od­
wagi przyjąć zamówienia ze 
strony organizacji kierowanej 
politycznie przez KPP. Odmó­
wiły swego współdziałania i 
PPS-owska „Gazeta Robotni­
cza” i socjaldemokratyczna ga­
zeta mniejszości niemieckiej 
„Volkswille". Trzeba było chro- 
paezowską „Centralizację Rad' 
składać i odbijać w malej dru­
karni w Krakowie. Nie obeszło 
się zresztą bez dalszych trudno­
ści, bo oto cały pięciotysięczny 
nakład pisma zestal skonfisko­
wany. Ostatecznie jednak po 
różnych perypetiach egzempla­
rze „Centralizacji Rad” dotarły 
do rąk odbiorców.

W arto sobie zadać pytanie, 
czego to tak bardzo obawiały 
się ówczesne burżuazyjne wła­
dze, utrudniające wszelkimi spo 
sobami druk i rozpowszechnia­
nie „Centralizacji Rad“. Odpo­
wiedź nie będzi^. trudna, bo na 
każdej stronie pisma znajdzie- 
my nie tylko szczegółowe infor 
mac je o walce ruchu robotnicze 
go i bojowe hasła Komitetu 21, 
ale również konkretne wska­
zówki organizacyjne.

W artykule opatrzonym zna­
miennym dla czytelników dziel 
Lenina tytułem: „Co robić?" 
spotykamy take wytyczenie ce­
lów na najbliższą przyszłość: 
Dążymy do zwołania Powszech­
nego Zjazdu Robotniczego z ca­
łej Polski, który strajkiem 
powszechnym w całej Polsce 
pok.eruje. ...Najważniejszym za 
daniem klasy robotniczej Gór­
nego Śląska jest: uznanie Ko­
mitetu 21 za najwyższe kierow­

nictwo proletariatu Górnego Slą 
ska, organizacyjne skupienie 
się mas robotniczych pud jego 
przewodem... opodatkowanie się 
na prowadzoną przezeń akcję, 
nawiązanie z nim ścisłego kon­
taktu przez swe Rady załogowe, 
zwalczanie ugody we własnych 
szeregach, zmuszanie ugodo­
wych bonzów do uznania Komi­
tetu 21 i wreszcie organizowa­
nie przy Komitecie 21 bezrobot­
nych, których liczba przekracza 
już pól setki tysięcy i z każdym 
dn em coraz bardziej wzrasta’1.

W innym miejscu spotykamy 
na łamach „Centralizacji Rad" 
zapowiedź „rozpoczęcia akcji 
mającej na celu zjednoczenie 
wszystkich robotniczych Związ­
ków Zawodowych w jeden po­
tężny Robotniczy Związek Za- 
wodowy całej Polski prołetariac 
kiej". Projekt ten miał być dy­
skutowany na zapowiedzianym 
przez „Centralizację Rad’’ w

— Towarzysze — rzeki powoli — przedstawiam wam 
szóstego członka naszej wyprawy ną Wenus.

Pozostali podnieśli się również. Po krótkim wzajemnym 
przedstawieniu się, glos zabrał znowu Krajuchin.

— Ponieważ jesteśmy w pełnym składzie a oprócz tego 
wśród nas znajduje się zupełny nowicjusz, inżynier By­
kow, pozwolę sobie jeszcze raz przypomnieć zadania ja­
kie ma do spełnienia nasza ekspedycja oraz zmiany, a ra­
czej uzupełnienia jakie doszły w ostatniej chwili. Otóż 
zadaniem, którym nasza wyprawa ma się zająć jest w 
pierwszym rzędzie sprawdzenie technicznych właściwości 
nowego międzyplanetarnego wehikułu, jakim jest fotono­
wa rakieta „Chius“. Drugim zadaniem jest lądowanie na 
Wenus w okolicy złoży radioaktywnej rudy zwanych 
„Gołkonda“, a odkrytych dwa lata temu przez wyprawę 
Tachmasib - Jermakow, oraz zbadanie całego tego tere­
nu pod względem geologicznym. Jako uzupełnienie do­
chodzi zadanie następujące; w odległości pięćdziesięciu 
kilometrów od wspomnianych złoży rudy radioaktywnej 
należy założyć lądowisko dla wszelkiego rodzaju między­
planetarnych pojazdów oraz zaopatrzyć to lądowisko w 
sygnalizację ultrakrótkofalową systemu Usmanow-Schwarz 
czerpiącą energię z miejscowych źródeł. Na koniec, choć 
wszyscy się już znamy, przypomnę jeszcze jakie obowiąz­
ki spadają na poszczególnych członków załogi. Kierów ni- 
kiem ejispedycji jest JERMAKOW z wykształcenia fizyk, 
biotog i lekarz, SPIZYN jest pilotem, nawigatorem, ra­
diotelegrafista inżynierem. KRUTIKOW — nawigatorem, 
cybernetykiem, również pilotem i inżynierem. JURKOW- 
bKL- radiotelegrafistą i biologiem, DAUGE
~ 1 geologiem. BYKÓW - inżynierem specja­
listą od pojazdów o napędzie atomowym oraz ich kie- 

mianowicie parę słów na temat .zagadki Tachmasiba“.-
f— O wielkie nieba — mruknął pod nosem Krutikow.
— Co chcieliście przez to wyrazić? — zapytał Kraju­chin.
<— Właściwie to nic.
— Sądzę, że chcieliście przez to powiedzieć, że .za­

gadka Tachmasiiba“ jest zwyczajnym mitem, którego'już 
■wszyscy mają dosyć, czy nie?

— N-n-nie — odparł Krutikow i niespokojnie poruszył 
się na krześle.

— Ale coś w tym rodzaju, nieprawda? — ciągnął dalej 
Krajuchin. — Ale wróćmy do sprawy. Otóż komuś z pre­
zydium akademii zależy na tym bardzo ,aby wyprawa rów- 
nież zajęła się tą tajemniczą zagadką.

PANIE REDAKTORZE!

Przejęta naszymi hasłami o wyprzedzaniu czasu, tego­
roczna wiosna zawitała do nas na kilkanaście dni przed 
kalendarzowym terminem■ Wraz z nią - w myśl poetyc­
kich sentencji - przyszły także marzeń a. Najstarszy rocz­
nik naszej młodzieży szkolnej nachodzą w formie wizji 
świadectw, maturalnych. Do serc dorastających kociaków 
szturmują w postaci Zbyszka Cybulskiego czy Gregory 
Peck'a, a do umysłów naszych żon w formie całych tuma­
nów mgły kolorowych jedwabi, satyn, chiffonów oraz kre- 
toników.

Mn e, Panie Redaktorze, te wiosenne marzenia ogarnęły 
na zebraniu pewnego komitetu blokowego. Omawiano spra 
wę wyborców, sprawę uporządkowania domów mieszkal­
nych i podwórek, a nawet kilka problemów dotyczących 
kulturalnych stosunków międzyludzkich■ Słuchałem wy­
wodów jednego i drugiego prelegenta, wysłuchałem apelu 
blokowego o podjęciu zobowiązań społecznych i bezsku­
tecznie czekałem przez następne kilka minut na jego efekt- 
I wtedy, Panie Redaktorze, właśnie do tej „dyskusyjnej” 
ciszy wtargnęły moje wiosenne marzenia:

Wydawało mi się, że spośród milczącego grona zebranych 
odezwał się nagle czyjś — trochę nieśmiały, ale donośny 
głos- Przyznał, że porządek na naszych podwórkach jest 
skandaliczny, że piaskownica dziecięcia aż prosi się o świe­
ży piasek, że zieleniec przed domem już od kilku lat nie 
widział gracy-

— Zobowiązuję się dla uporządkowania tych zaniedbań 
poświęcić trzy wolne popołudnia! — zakończył.

Po nim jakiś kobiecy glos zadeklarował gotowość wy­
czyszczenia okien w klatce schodowej i zakupienia 1 kij 
farby dla odświeżenia ich ram. a w następnych trzech mi­
nutach takie same zobowiązanie podjęły pozostałe na sali 
kobiety. Blokowy skrupulatnie notował te zobowiązania 
i z zadowolenia dostał wypieków na twarzy.

— Proszę państwa — powiedział w pewnej chwili — wo­
bec tego, że swoją pomoc zadeklarowali wszyscy mieszkań­
cy bloku. wypada na każdego mężczyznę tylko po dwie, a 
na każdą kobietę po jednej godzinie pracy społecznej. To 
wystarczy, aby nasze podwórka i klatki schodowe dopro­
wadzić do należytego porządku■ Dziękuję wam, jutro o go­
dzinie 16-tej zaczynamy- A potem, Panie Redaktorze, znów 
zaległa cisza, bo moje marzenia odpłynęły tak nagłe jak 
przyszły- Już zupełnie na trzeźwo usłyszałem jeszcze fc łka 
rozpaczliwych słów przewodniczącego komitetu blokowego, 
dosłyszałem kilka tłumaczeń o „braku czasu” i „braku 
środków” i wyszedłem z sali.

Idąc ulicą naszego osiedla stanąłem nagle oko w oko 
Z grupą mieszkańców sąsiedniego bloku: zakładali drugi 
z kolei zieleniec, majsterkowali coś na placu zabaw dzie­
cięcych malowali ramy okienne swych mieszkań.

Odetchnąłem! A więc są jednak obywatele, do których 
wiosna nie puka nadaremno, których marzenia wiosenne 
pokrywają się i uzupełniają z programem wyborczym na­
szego grodu.

*

f dniu 20 lipca w katowickiej sali 
„Tivoli“ Powszechnym Kongre­
sie Rad Zakładowych Górnego 
Śląska, na który zaproszono 
„wszystkich radców zakłado­
wych bez różnicy narodowości i 
przynależności partyjnej lub 
związkowej oraz działaczy i po­
słów robotniczych".

Władze burżuazyjne nie dopu­
ściły jednak do odbycia Kon­
gresu. Zastosowano rozległe re­
presje, za przewodniczącym Ko 
mitetu 21 Józefem Wieczorkiem 
i jego najbliższymi towarzysza­
mi zatrzasnęły się znowu bra­
my więzienia. „Komitet Akcji”, 
czyli odnowiony Komitet 21 zo­
stał rozbity, ale jego walka wy 
warla wielki wpływ na rozwój 
świadomości i ubojowienia kla­
sy robotniczej. W tym dorobku 
miało swój udział również i 
proletariackie czasopismo reda­
gowane w Chropaczowie. (tp)

Przed tysięczną rzeszą mło­
dych ludzi, którzy za kilka 
miesięcy staną oko w oko z 
komisją maturalną, wyrasta 
nie byle jaki problem: wy­
bór kierunku studiów lub wy 
marzonego zawodu.

Zastanawiając się nad swą 
przyszłością maturzyści po­
winni m. in. zwrócić uwagę 
na oficerskie szkoły zawodo­
we. Podobnie jak inne wyż­
sze uczelnie, szkoły oficer-

pingwinaProsimy o

Cenimy i bard™ uważnie 
czytamy wszystkie listy 
napływające do naszej re­

dakcji. Najwięcej radości spra- 
egwiają nam jednak listy od naj­

młodszych czytelników. Są one 
z reguły bardzo bezpośrednie i 
dotyczą nieraz spraw zgoła nie­
codziennych.

Oto przykład takiego listu, pel 
negó uroku dzieciństwa. „Lubi­
my nasze ZOO w WPKiW — Pi­
szą Andrzej Skubała i Leszek 
Czembor z klasy VI chorzowskiej 
szkoły podstawowej nr 1 — ale 
brak nam tam jednego zwierzę­
cia, właściwie ptaka. Tyle się 
teraz mówi o Afryce, o białych 
niedźwiedziach, morsach i ping­
winach, a u nas w ZOO nie naa 
pingwina. To jest taki miły i

mądry be złotek, przypomina pa­
na we fraczku i chodzi bardzo 
śmiesznie, jak to widzieliśmy na 
filmie.

Czy można więc spodziewać się 
pingwinów w naszym chorzow­
skim ZOO? Przyrzekamy, że 
przyjmiemy je bardzo serdecznie 
i będziemy się dobrze uczyli".

Nie mamy, jako redakcja, bez­
pośrednio wpływu na wybór egzo 
tycznych lokatorów dla naszego 
ZOO. Ale kierujemy miły i bez­
pośredni list chorzowskich ucz­
niów pod adresem dyrekcji 
WPKiW. Może niedługo zobaczy­
my „na własne oczy" poważne­
go pana „we fraczku” otoczone­
go gronem przyjaciół — dzieci?

<tp)

skie w pełni zaspokajają am­
bicje i plany życiowe mło­

dych ludzi.
O przyjęcie do szkoły zawo 

dowej oficerskiej mogą się u- 
biegać wszyscy, którzy — 
ukończyli 18 lat. a nie prze­
kroczyli 24 roku życia (do 
szkół lotniczych 23 roku ży­
cia) posiadają odpowiednią 
zdolność fizyczną i psychiczną 
do służby wojskowej oraz — 
zdobyli wykształcenie w za­
kresie szkoły średniej po­
twierdzone odpowiednim dy­
plomem.

O przyjęciu do szkoły ofi­
cerskiej zadecydują ostatecz­
nie wyniki egzaminu, do któ­
rego należy sję dobrze przygo 
tować.

Do podania trzeba dołą­
czyć
— oryginał lub uwierzytelnić 

ny odpis aktu urodzenia, 
— świadectwo lub dyplom u- 

kończenia szkoły średniej, 
— poświadczenie obywatel­

stwa polskiego,
— opinię organizacji społecz­

nej lub politycznej — jeśli 
się do takiej organizacji 
należy, lub zakładu nauko 
wego, względnie też zakla 
du pracy.

W wybranej przez siebie 
szkole oficerskiej młodzież 
może zdobyć wszechstronną 
i bogatą wiedzę oraz cieszący 
się powszechnym poważa­
niem stopień oficera SU Zzroj 
mych PRL.



Str. 8 Nr 11 (221)

Poważnym zmartwieniem spor 
łowców z kop. „Prezydent" byl 
i jest, brak boiska piłkarskiego- 
Na szczęść e w bież- roku spra­
wa budowy własnego boiska ru-
sza z miejsca- Dzipki pomqpy dy 
rekcji kopalni oraz kierownictwa 
Zasadniczej Szkoły Górniczej 
boisko zostanie wybudowane w 
przyszłym roku (na wysypiskach 
w Chorzowie HI). Lokalizując 
bu ske w tej dzielnicy Chorzowa 
GKS zamierza nawiązać do tra­
dycji znanego z lat między wo jen 
nych Robotniczego Klubu Spor­
towego „Naprzód”.

Pierwsza A-klasowa drużyna 
piłkarska OKS kop. ..Prezydent" 
bawiła ostatnio na 8-dniowym 
zgrupowaniu w Wiśle. Podczas 
zgrupowania górnicy rozegrali 
spotkań e sparringowe z Włók­
niarzem Skoczów, wygrywając 
5:0.

15 marca w Piekarach Si- GKS 
spotka się z Polonią Piekary, a 
9 kwietnia rozegra pierwszy 
mecz mistrzowski z katowickim 
„Baildonem”. Drużynę GKS tre­
nuje ob. Wilhelm Sz.reler.

Siatkarze GKS walczą z powo­
dzeń em w klasie A. W ub. roku 
drużyna opuściła HI ligę na sku 
tek braku „narybku”. Obecnie 
dobra praca z młodzieżą przynosi 
już pewne rezultaty. Siatkarze 
trenują w sali Technikum Gór­
niczego pod okiem ob Jana Ko­
walczyka.

Niedawno GKS wybrał nowy 
zarząd. Poniżej podajemy jego 
skład: prezes — Józef Simko, wi­
ceprezesi — Paweł Smołka i Al­
fred Gaza, st kretarz — Paweł 
Kwiatkowski skarbnik — Roman 
Bartoszewski, gospodarz — Paweł 
Bogdoł. Opiekę nad klubem spra 
wuje dyrektor kopalni inż. Ro-

Kto z kim, kiedy 

w I i II lidze piłkarskiej

bert Janczar. Jednym z naczel­
nych zadań nowego zarządu bę­
dzie otoczenie troskliwą opieką 
młodzieży z Chorzowa III- (akr)

Łaźnia z pięknym basenem 

już w roku przyszłym

Rzadko się zdarza ,aby „oj­
ciec* 1“ miasta miał czas zajmo­
wać się sprawami sportu. 
Przew. MRN w Chorzowie 
Roman Lubos dba jednak szcze 
rze o rozwój kultury fizycznej. 
Ostatnio spotkaliśmy tow. Lu- 
bosa w katowickim Pałacu 
Młodzieży. Zwiedzał basen i 
wypytywał z innymi członka­
mi Prezydium o szczegóły do­
tyczące jego budowy, obecne­
go stanu, analizował usterki, 

Nowe wMze

KS „Górnik“

Kochfowice

Niedawno w ZDK kop. „Wirek“ 
w Kochfowieach odbyto się walae 
•zebranie członków Klubu Spor­
towego „Górnik“. Podczas zebra­
nia dokonano wyboru nowego za­
rządu klubu. Poniżej podajemy 
skład osobowy zarządu: prezes — 
inż. Panda, wiceprezesi — I) y i a 
i Matuszczyk, skarbnik — Chatek
1 sekretarz — Aniela Szczyrba.

Zebrani omówili również szereg 
spraw organizacyjnych oraz prze­
dyskutowali plan pracy na naj­
bliższe miesiące. M. in, zwrócono 
uwagę na konieczność przyspie­
szenia remontu boiska. Remont 
zostanie ukończony przypuszczal­
nie do dnia 1 maja, (akr)

Tysiące sympatyków piłki nor.- 
nej czekały na rozpoczęcie ligo­
wych rozgrywek, z największą 
nieciepliwośeią czekają zwłaszcza 
sympatycy „Ruchu“, a tych jest 
w Chorzowie 1 aa całym Śląsku setki tysięcy.

Któż z nas nie zadate sobie py­
tania czy tytuł mistrza Polski po­
zostanie w Chorzowie? Byłby to 
już dziesiąty, jubileuszowy . tytuł 
najpopularniejszej drużyny piłkar­
skiej na Śląsku. Podobne pytania 
stawiają sobie, działaczom i za­
wodnikom sympatycy It-ligowego 
„Naprzodu" i wszystkich pozosta­
łych -drużyn.

Odpowiedź na te i podobne py­
tania otrzymamy dopiero w jesie­
ni, po zakończeniu rundy jesien­
nej. Niemniej jednak z wielkim 
zainteresowaniem śledzić będzie­
my rozgrywki od początku run­
dy wiosennej. Wynik każdego

Nasz komentarz

Rozpoczęły s'ę rozgrywki mi­
strzowskie w. piłce nożnej■ Za­
częła się twarda walka o każdy 
punkt, każda bramkę. Nieco in­
ny kalendarz spotkań w I lidze,
zreformowanie II. i dodanie kil­
ku drużyn do III ligi, podniesie 
z pewnością atrakcyjność rozgry 
wek. Wielka ilość spotkań ligo­
wych i jeszcze większa w niż­
szych klasach wymagać będzie 
od działaczy, sędziów i samych 
zawodników dodatkowch umie­
jętności. dodatkowch walorów.

Ale nie tylko od nich- Od tzw- 
„kibiców" również. „Fair play” 
obowiązuje bowiem nie tylko za 
wodników- Określenie „czysta 
gra” dotyczy nie tylko grających. 
Dotyczy również sympatyków, 
którzy uniesieni nieraz gorąca, 
atmosferą meczu, zapominają o 
podstawowych zasadach taktu, 
kultury i obiektywizmu. Zapomi 
>:ają. że nieodpowiedzialne zacho 
lianie niektórych widzów szko­
dzi grającym drużynom, a naj­
częściej gospodarzom. Zapomina­
ją. że sędzia „też człowiek’’ i mo 
że się pomylić, że drużyna z któ 
ra sympatyzują nie zawsze musi 
wygrać itp-

Znam temperamenty „kibi­
ców", rozumiem ich podniecenie 
w czasie „gorących" akcji- Cóż 
znaczyłby mecz bez dreszczyku 
emocji, bez gwałtownych wzru­
szeń? Któż chciałby na takie me 
cze chodzić? Wszystko musi mieć 
jednak swoje granice. Trzeba pa 
miętać. że gwizdaniem, krzykiem 
i obrzucaniem obelgami zawodni 
ków czy sędziów nie uzyska się 
żadnej zmiany w wynikach gry-

A zatem: więcej kultury wkul 
turze fizycznej- Więcej obiekty­
wizmu i znajomości przepisów- 
l to nie tylko tych sportowych, 
ale również tych z zakresu wła­
ściwego zachowań'a się- Niech 
oglądanie spotkań piłkarskich (i 

spotkania będzie miał bowiem 
wielkie znaczenie dla ostatecznej 
kolejności miejsc.

Oto „rozkład jazdy" Ruchu i 
Naprzodu w rundzie wiosennej:

Ruch: 19. S. z Lechem, 26. 3. z 
Polonią Bytom, ». 4. z Wisłą, 15. 
4 z I.echią, 23. I. z Odrą; 6. S, 
z ŁKS, 14. 5. ze Stalą Sosnowiec, 
86. 5. z Polonią Bydgoszcz, 11. 6. 
z Legią. 18, 6. z Craeoeią, ä. 7. z 
Górnikiem. 5. 7 ze Stalą Mielec, 
9. 7 z Zawiszą.

Naprzód: 19. 3. z Polonią War­
szawa. 26. $. z Pogonią Szczecin, 

.2. 4. z. Piastem Gliwice. 9. 4. z 
Unią Racibórz, 15, 4. ze Stalą 
Rzeszów. 33. 4. z Garbarnią, 14. 5. 
z Unią Tarnow, 31. 5. ze Śląskiem. 
38. 5. z Wawelem, 1. 6. z Arkonłą, 
4 6. z Gwardią, II. 6. z Bałtykiem, 
18. 8. z Kaltsią, 25. 6. z Legią Kro­
sno, 2. 7. z Lublinianką l y. ?. z 
Olimpią.

których nie brak basenowi ka­
towickiemu. Przy okazji do­
wiedzieliśmy się kilku szcze­
gółów o chorzowskim Kąpie­
lisku Miejskim ,bo taką na­
zwę oficjalnie nosić będzie 
wspomniany obiekt.

Oto one; miejsce — ul. Kra­
kusa (naprzeciw huty Kościusz 
ko); długość basenu — 25 m 
na 12 m; przepustowość: oko­
ło 1200 osób dziennie; termin 
ukończenia budowy: połowa 

1962 r.

nie tylko piłkarskich) będzie du­
żą przyjemnością i odpoczynkiem 
po pracy i nauce, (roko)
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Zamknięcie konkursu - plebiscytu

Słabe zainteresowanie KKF i

Stanęliśmy przed trudnym za­
daniem podsumowania konkur­
su - plebiscytu na najlepszych 
sportowców Chorzowa, Siemia­
nowic, Świętochłowic i Rudy SI. 
Gdyby konkursem zaintereso­
wało się więcej sympatyków 
sportu i gdyby napłynęło więcej 
listów, sprawa byłaby na pewno 
łatwiejsza, choć pracy związa­
nej z obliczaniem głosów było­
by więcej. Szczerze mówiąc, ma 
my żal do komitetów kultury fi 
zycznej, organizacji sportowych 
a przede wszystkim szkól, że 
nie zainteresowały się w odpo­
wiednim stopniu plebiscytem. 
Przecież akcję tą podjęliśmy w 
celu spopularyzowania sportu 
przez zbliżenie i zainteresowa­
nie najlepszymi zawodniczkami 
i zawodnikami szerokiej rzeszy 
młodzieży, docięlibyśmy, aby 
adepci sportu zapoznali się ze 
sławami sportowymi swojego 
miasta, by brali z nich wzór.

Paradoksem wprost wydaje 
się fakt, że młody chłopiec czy 
dziewczyna lepiej zna sylwetkę 
Brómela czy Zatopkowej aniże 
li reprezentanta Polski 'mieszka 
jącego obok i grającego np. w 
miejscowej drużynie. A nasz 
konkurs miał właśnie zwrócić — 
przynajmniej częściowo — uwa­
gę młodzieży na najbliższych 
zawodników i przysporzyć im 
popularności w swoim środowi­
sku. W tej akcji, przez którą 
obcięliśmy pomóc klubom oraz 
innym organizacjom sportowym 
i młodzieżowym W upowszech­
nieniu zagadnień związanych z 
kulturą fizyczną nie spotkaliś­
my się z zainteresowaniem czyn 
ników najbardziej odpowiedział 
nych za sport w swych mia­
stach.

Z kilkudziesięciu listów na­
desłanych do redakcji „wyłoni­
ły" się sylwetki najpopularniej-® 
szych zawodniczek i zawodni­
ków naszych miast. Nie wszyst 
kie odpowiedzi cechowała znajo 
mość wartości wyników sporto­
wych i nie wszystkie kandyda­
tury były obiektywne. Nie dziwi 
my się jednak, bo jest to spra­
wa indywidualnego podejścia 
uczestników ankiety.

Oto najlepsze i najlepsi:
Chorzów: Wywalcówna (piłka 

ręczna)., i Faber (piłka nożna); ’ 
Siemianowice: Kotówn-a (gim­

nastyk») i Ziaja (hokej na tra­
wie;

Ponadto w łaźni znajdować 
się będzie zakład wodoleczni­
czy tak bardzo pomocny przy 
Wielu schorzeniach.

Projektantem obiektu jest 
inż. Wróblewski, wykonawcą 
— Katowickie Przedsiębior­
stwo Budownictwa Przemysłu 
wego i Katowickie Przedsię­
biorstwo. Instalacji Sanitar­
nych; oba przedsiębiorstwa wy 
wiązują się bardzo solidnie z 
przyjętych na siebie obowiąz­
ków.

Tak więc już niedługo zwo­
lennicy kąpieli, adepci sportu 
pływackiego i wszyscy nie ma 
jacy łazienek w swoich miesz­
kaniach będą mogli za „jedy­
ne kilka złotych“, połączyć 
przyjemne z pożytecznym.

(roko)

Ruda SI.: Niedurna i Jokiel 
(gimnastyka);

Świętochłowice: Kosówna
(gimnastyka) i Mucha (żużel).

Jak widać najsilniejszą pozy­
cję w konkursie zdobyła sobie 
gimnastyka sportowa, co stano­
wi pewne zaskoczenie, bo prze­
cież w naszym rejonie „królu­
je“ piłka nożna.

Nagrody książkowe otrzymu­
ją: Prof. R .Skolud z Chorzo­
wa, Lucjan Gnacik z Rudy SL,

*— 8 —-

— To się rozumie samo przez się — dorzuci! Krutikow 
z uśmiechem.

— Oponowałem wprawdzie .tłumacząc, że wyprawa na 
Wenus i tak ma już dosyć trudne zadania do spełnienia, 
ale ponieważ zasadnicze prace odbywać s,ę będą w pobli­
żu Golkondy, proszę zanotować wszystko, co by chociaż 
w przybliżeniu mogło wyjaśnić co spotkało Tachmasiba.

— Wprawdzie panuje ogólne przekonanie, że dziwny 
wypadek Tachmasiba jest tylko jakąś legendą, jednak 
śmierć jego, niestety, nie jest żadnym mitem — dorzuci! 
Jermakow.

— Przecież tysiące różnych powodów mogło spowodo­
wać "jego tragiczny zgon — uzupełnił Dauge.

— Z lego też właśnie powodu, również me jest wyklu­
czone. że ten „czerwony krąg'1, cokolwiek by un znaczył, 
rzeczywiście istnieję i że on mógł być właśnie powodem 
jego śmierci. Zresztą sądzę, że rozwiązanie „zagadki Tach­
masiba“ narzuci się na miejscu samo, nie zależnie od tego 
czy w nią ktoś wierzy czy nie. Tak, to jest właściwie 
wszystko, co chciatem powiedzieć. Jutro, jak wszystkim 
wiadomo, odlatujemy. Spotykamy się zatem tu w tym ga­
binecie punktualnie w południe. Stąd pojedziemy na wnu­
kowskie lotnisko. Czy ma ktoś z was towarzysze jeszcze 
jakieś pytanie? Jeśli nie, to proszę się przygotować do 
drogi, a ty Anatolu Jermakow zostań jeszcze na parę mi­
nut. — zakończy! Krajuchin.

Wszyscy powstali i pożegnali się. Dauge chwycił pod 
ramię ‘ Aleksego Bykowa i obaj wspólnie opuścili pokój.

— Poczeka] na mnie Aleksy w holu, skoczę tylko po 
samochód. Spędzimy dziś przyjemny wieczór, mamy so­
bie przecież bardzo dużo do opowiedzenia.

ROZDZIAŁ HI

Bykow odrzucił kołdrę i siadł na łóżku. Nie mógł zasnąć. 
Niebo mimo nocy było jasne od odblasku morza światła, 
które zalewało Moskwę. Za dużo było wrażeń. 0.«ige 
wprawdzie wyjaśnił wiele rzeczy ,tym a±e mniej wiele 
zostało jeszcze pytań na które na próżno było szukać od­
powiedzi. Chciał zapalić papierosa, ale przypomniał so­
bie. że już mm teraz palić nie wolno jak również nie wol­
no mu się napić nawet najmniejszej ilości alkoholu. Ta­
kie to przykre zakazy obowiązywały astronautów.

— W tej rakiecie będzie gorzej niż w klasztorze —■ po­
myślał Byków i nakrył się znowu kołdrą. Cóż z tego Z 
chwilą jgdy zamykał oczy przez głowę lego przelatywały 
niespokojne myśli, przy czym najwięcej interesował go 
problem samej -rakiety fotonowej.

Nowy zarząd 

sekcji 

piłki nożnej 

KS RUCH

Wybrani na walnym zebraniu 
sekcji piłki nożnej KS Ruch 
członkowie jej zarządu podzieli­
li miedzy sobą funkcje w sposób 
następujący: kierownikiem sek­
cji został ob. Alojzy Dzielaę, je­
go zastępcami ob. ob. Wilhelm 
Dawid i Edmund Zawada. Kie­
rownika drużyny ligowej wy kie­
rze sobie sama drużyna. Nato­
miast piłkarze drużyny trzecio-
ligowej wybrali sobie kierowni­
ka w osobie ob. Pustelnika, zaś 
opiekunem tejże drużyny wybra­
no zasłużonego działacza ob. Jó­
zefa Sobotę.

Doceniając w pełni problem 
młodzieży, postanowiono stwo­
rzyć funkcję kierownika mło­
dzieżowego, który by czuwał nad 
całokształtem wyszkolenia dru­
żyn juniorów ; trampkarzy. Ta­
kim kierownikiem wybrano ob 
Rurańskiego. byłego długoletnie­
go gracza pierwszej drużyny.

W obsadzie pozostałych funk­
cji nie zanotowano większych 
zmian. Przedstawicielem KS 
Ruch w PZPN i OZPN jest na­
dal ob. Jabłoński, sekretarzem 
ob. Rafal Pękała, a gospodarzem 
długoletni działacz ob. Jan Cy­
gar. (ni. zab.)

Alfred Badura z Siemianowic. 
Ponadto redakcja przyznała na­
grody dla SKS TCH z Chorzo­
wa i SKS Szkoły nr. 5 z Ru­
dy, za najaktywniejszy udział 
w naszym konkursie - plebiscy­
cie.

Zwycięzcom konkursu serdecz 
nie gratulujemy, a nagrodzo­
nych prosimy o odbiór książek 
w redakcji „Gońca Górnoślą­
skiego'1. Chorzów ul. Bieruta 6.

(roko)
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Dlaczego nie wsiadasz Ha tropach telefonicznego flirtu

u/e/ściem

Kiedy przed dwoma miesią­
cami wydano rozporządzenie 
zobowiązujące pasażerów ko­
rzystających z tramwajów i au 
tobusów do wsiadania tylnym 
i wysiadania przednim pomo­
stem, powiedzieliśmy sobie 
„nareszcie". Nareszcie u nas za 
brano się do niesfornych pasa­
żerów. Mieliśmy wprawdzie 
wątpliwości na temat skutecz-

Mają własną 

„piwniczkę“

Młodzież ucząca się w Techni­
kum Górniczym dla Ahsolwen- 
tów Szkól Średnich w Chorzo­
wie - Batorym postanowili u two 
rzyć sobie col w rodzaju klubu, 
w. którym znalazłoby sie miejsce 
na przyjemna rozrywkę w czasie 
wolnym cd lekcji. W piwnicach 
przylegającego do Technikum in 
tematu młodzi odkryli kilka nie­
wykorzystanych pomieszczeń. 
Szybko i własnym przemysłem 
Bale te zostały odpowiednio przy 
stosowane do swego nowego prze 
znaczenia, nowocześnie wymalo­
wane j gustownie urządzone — i 
oto w ubiegłą sobotę odbyto się 
otwarcie prawdziwej ,,piwnicz­
ki“ — nazwanej tu Klubem Dy­
skusyjnym. Obejmuje on czytel­
nie, prasy i pomieszczenie dla 
wieczorków dyskusyjnych, sale 
na grę w szachy brydża, obszer­
ną sale d-o tańców, słowem — 
kilkuset słuchaczy kształcących 
®ię w Technikum nie bodzie od­
tąd narzekało na brak miłej i 
kulturalnej rozrywki. (kb)

Służq

ności tego zarządzenia, ale e- 
nergiczna postawa kondukto­
rów i zrozumienie wśród wię­
kszości pasażerów były godne 
uznania.

I oto co nam zostało z tych 
dni? To samo, co... przed dwo­
ma miesiącami. Konduktorzy 
zrezygnowali z roli pedagogów, 
a pasażerowie też zrezygnowali 
z roli uczniów. A spróbujcie 
teraz komuś z bardziej „nie­
sfornych" zwrócić uwagę. ,,Pa­
nie, to nie Warszawa „albo" Co 
się Pan wtrącasz“ plus wiązan­
ka tzw. słów „nieparlamentar­
nych” — oto zwykła odpowiedź.

Szkoda, że nie Warszawa... w 
stolicy funkcjonariusze MO „le 
pili” mandaty karne, kondukt o 
rzy byli bardziej energiczni i... 
ludzie nauczyli się porządku. 
Dziś spróbujcie wsiadać do 
warszawskiego tramwaju przed 
nim pomostem, a otrzymacie 
wzamian ostry epitet w rodza­
ju ,,ciemniak z prowincji“.

Ale do rzeczy: czy u nas — w 
Chorzowie, Rudzie, Siemiano­
wicach i Świętochłowicach — 
nie można zaprowadzić war­
szawskich porządków? Propo­
zycję podaj emy pod rozwagę 
naszym PMRN, KM MO, WPK 
i wszystkim pasażerom.

(akr)

Diabli mogą ■ezasem człowieka 
wziąć, czy jakby to określił Kar­
lik z Kocyndra: „można dostać 
młode” — kiedy dzwoni się do 
niektórych zakładów i instytucji 
w Rudzie Śląskiej. Chorzowie 
lub Świętochłowicach z zamia­
rem połączenia sie przez cen­
trale telefoniczną z którymś wy­
działem. Człowiek sie spieszy, 
cenne minuty upływają, a telefo 
nistka w centrali... nie zgłasza 
się. Wydawało nam s,ę zawsze,

że to centrala przeciążona - a 
raczej tak tłumaczyły swe mil­
czenie panienki z central.

Niedawno dokonał śmy kilku 
błyskawicznych prób. Mianowi­
cie jeden z kolegów o niezmier­
nie miłym glosie „uciął' sobie 
flircik telefoniczny z panienką 
od słuchawki, którejś instytucji, 
drugi tymczasem próbował z in­
nego telefonii dodzwonić się do 
dyrektora właśnie przez ts cen­
tralką. Niestety, w większości

■wypadków połączenie uzyskiwał 
dop ero po zakończeniu fartu 
przez tego pierwszego. Tajemni 
ca ..przeciążonych“ central zosta­
ła odkryta...

„Swędzą’’ nas pióra, by cen­
trale te wymienić po imienni — 
poczekamy jednak. Może panien 
ki z tych central same przypom­
ną sobe, że napis mi ich 
drzwiach „wstąp wzbroniony”. 
wcale nie oznacza — „tu dyscypli 
na pracy nie obowiązuje'... (w)

Jak mi nie dacie

wódki...

Adam Banasaczyk i Jerzy By­
walec nie znają się i prócz chęt­
nego zaglądania do kieliszka nie 
mają z sobą nic wspólnego. Łą­
ccy ich może jeszcze to. że w 
..pijanym widzie" zachowują się 
bardzo podobnie.

Kiedy bowiem Jerzy Bywalec, 
34-1etni górnik z Rudy Sl. nie o- 
trzymał w lokalu „Karolinki" żą­
danego kolejnego kufla piwa (był 
już wtedy całkiem nietrzeźwy i 
kelnerka miała prawo mu odmó-

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 

„OGNIWO“
W Rudzie Śląskiej (Wirek)

OGŁASZA

wić), zrobił obsłudze restauracji 
iście karczemną awanturę. Ryn­
sztokowe wyrażania i soczyste 
wiązanki sypały się jak z rogu 
obfitości. Dopiero pojawienie się 
funkcjonariuszy MO położył.» 
kres niebywałej elokwencji Je­
rzego Bywalca; za tego rodeayj 
wyczyny ukarano go ostatnio 
grzywną w wysokości 3 tys. zł.

Podobny przebieg miała wizy­
ta Adama Banaszczyka w restau­
racji „Ludowa" przy ul. Arm i: 
Czerwonej. Choć był już mocno 
pijany i ledwo trzymaj się na no­
gach. potrafił jednak wulgarnie 
zwymyślać kelnerkę i bufetową 
za odmowę podania alkoholu. Bio 
rąc pod uwagę wywołanie pow­
szechnego zgorszenia wobec kon­
sumentów Kolegium wymierzyło 
A. Banaszczykowi karę w wyso­
kości 2 tysiące złotych. (b)

llllllllllllllllllllllllllllll

Amator likierów

Ogłoszenia drobne

DZIĘKUJĘ za udział w pogrze­
bie mego męża Roberta Jaitne­
ra — Radzie Zakładowej, Kie­
rownictwu Wydziału Energe­
tycznego oraz kolegom, lokato­
rom domu i znajomym Zona 

(0183-78)

ZGINĘŁO świadectwo ukończę 
nia 7 klasy wydane przez Szko 
łę nr 12 w Chorzowie na na­
zwisko Edward Kremiec.

(018379)

ZGUBIONO legitymację ubez­
pieczeniową — rodzinną wyda­
ną przez hutę „Batory" na na­
zwisko Władysław Niziołek.

(018380)

ZGUBIONO książeczkę ubez­
pieczeniową — wydaną, przez 
kop. „Bobrek'1 w Bytomiu na 
nazwisko Jerzy Kansy.

(018381)

NAUCZYCIELKĘ, która zwra­
cała się do nas o poradę praw­
ną w sprawie urlopu macie­
rzyńskiego, prosimy o podanie 
adresu — odpowiemy listownie.

ZGUBIONO legitymację służ-
doświadczenićmi...

W Chorzowie odbyła sie w ub. 
tygodniu konferencja dyrekto­
rów szlkół ogólnokształcących wo 
jewództwa katowickiego, której 
tematem była praca wychowaw­
cza w świetlicach szkolnych. 
Konferencja odbyła się w gma­
chu Szkoły Podstawowej i Li­
ceum Ogólnokształcącego im. J. 
Ligonia, a wiec w szkole która 
ma w tej dziedzinie najlepsze o_ 
sięgnięcia. O tych osiągnięciach 
powiedziała w swoim referacie 
dyrektor szkoły mgr Joanna Fur­
manowa. Następnie uczestnicy 
konferencji podzielili się do­
świadczeniami z dotychczasowej 
Pracy w świetlicach szkolnych i 
■zwiedzili wystawę prac sekcji 
zainteresowań świetlicy . przy 
szkole im. J. Ligonia.

PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż samochodu ciężarowego (fur­
gon) marki „Skoda“ 1101, oraz 2 szt. plat­

form konnych w tym 1 ogumiona.

Cena wywoławcza samochodu w I przetargu 22.500 
zł., w II o 40 proc, mniej w III o 80 proc, mniej.

Cena wywoławcza platformy w I przetargu 
12.000 zł. w II i III jak wyżej. Przetarg pierwszy 
odbędzie się w dniu 30. 111. 1961 r., II w dniu 6 4- 
61 r., III 13. 4. 61 r- o godz. 10 w garażu przy ul. 
Dąbrowskiego 17c (Wirek). Oglądać można codzietn 
nie od godz. 10 do 12. W przetargu udział mogą 
brać przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i 
osoby prywatne“.

aresztowany

Nocą z 25 na 26 lutego przepi­
łowano kraty magazynu gospody 
„Piast“ w Kochlowicach j skra­
dziono znaczną ilość słodyczy, 
papierosów oraz wódki,. Jeśli dio 
dzi o wódkę, to jak stwierdzano- 
złodziejaszek wybieMd jedynie 
pewne gatunki wódek słodkich. 
Po kilka dniach milicja ujęła a- 
matora likierów. Okazał się nim 
mieszkaniec Koehłowic — Hen­
ryk Bienek. Złodziej oczekuje 
rozprawy. (w)

bową, wydaną przez RUT Cho 
rzów aa nazwisko Witold Szu­
ba. (018374)

POSZUKUJEMY ze Świętoch­
łowic lub Chorzoxva-Batorego 
kasjerki od kwietnia Wyma­
gane 9 klas lub szkoła zawodo­
wa). Oferty do redakcji.

(018383)

ZGUBIONO legitymację służ­
bową wydaną przez kop. „Cho­
rzów” na nazwisko Józef Kaw­
ka. (018382)
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2)

na-

dresy:
Zakład Usługowy Chorzów, ul.
Wolności 44 telef. nr 411-54
Zakład Usługowy Chorzów, ul. Po­
wstańców 2

„Arged“ — Usługa wykonuje również 
prawy gwarancyjne.

... z zepsutą pralką, lodówką, odkurzaczem, 
maszyną do szycia i innym sprzętem 
gospodarstwa domowego?

Pomoże Ci

„ARGED" — USŁUGA

Zgłoś się osobiście lub telefonicznie do 
naszego zakładu usługowego, który za nie­
wygórowaną opłatą naprawi twój sprzęt

A

I WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO | 

„ARGED"
w Chorzowie, ul. Dąbrowskiego nr 7'9

I zatrudni natychmiast 1
1) INŻ. CHŁODNIKA na stanowisko g 

starszego inspektora urządzeń chłód- | 
1 niczych |

2) GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO na sta- | 
I nowisko inspektora obiegu dokumen- | 

tacji administracyjnej i technicznej/ = 
I Wysokość wynagrodzenia do omówienia w । 
I dziale kadr Woj. Przeds. ,,Arged“ Chorzów i 
I ul. Dąbrowskiego 7'9 pokój 390.
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WYDAWCA: Śląskie Wydawnictwo Prasowe RSW „PRASA“, 
Oddział Wydawnictw Lokalnych w Katowicach, pl. Wolności 12a, 
te], %3-73. Redaguje kolegium. Adres redakcji i administracji „Życia 
Chorzowa“ i ,,Gońca Górnośląskiego“ — Chorzów, Bieruta o, 
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ear S*3f
poziomo: l) nazwa kabaretu 

artystycznego. <) rodzaj lodow 
(do jedzenia). 6) rodzaj białej 
broni 9) stolica państwa azja­
tyckiego, if» do . gry. U) pitan nabożna, iż) rialóg. 13) przegląd 
wojska, rewia. 13) naczelnik 
kozacki. 30) rzeka w Polsce. 
22) długa, wierzchnia szata. 23) 
sprawa, 24) belka wiązania 
okrętowego. 26) znane sa tego 
męki. 30) ruch, posuniecie stra­
tegiczne, S3) aparat radiowy, 
mniejszy od ..Szarotki'. 34) 
obszerna droga, 35) rodzaj tu­
ku. 36) rzeka we Włoszech. 37) 
kolor. 38) duże lustro. 391 ię- 
zyk mieszkańców pewnych re­
gionów.pionowo; i) rodzą) cienkiego 
płótna. 2) odpustowa „strzel­
ba" dla dzieci. ») kończy zda­
nie. 4) cel pielgrzymek mano- 
metan. 5) poczwarka. 7) ma ią 
piwo. 8) taniec. 13) wschodni 
wiatr zwrotnikowy. 14) drapież­
nik morski 15) popularne okre­
ślenie awantury. 17) nazwisko 
profesora z utworów J. Sza­
niawskiego. (drukowanych w 
„Przekroju"). t81 dużo wody. 
19) najważniejsza osoba w 7.1. 
Rep. Arabskiej. 20) Inaczej wo­
rek. 21) rzeka w Afryce. 25) 
chytre knowanie. 27) rodzaj 
przedsiębiorstwa w ZSRR. 28) 
część ciała. 29) pozorna śmierć. 
30) wzorzysta tkanina przety­
kana zlotem i srebrem. 31) nie­
odzowne wyposażenie karetki 
pogotowia, 32) posąg.

Nagrody książkowe za roz­
wiązanie krzyżówki nr 55 otrzy 
muía: Olga Gryczuk. Chorzów 
II. Antoni Ozimina, Chorzów t, 
Stefan Noras, Siemianowice.

ROZWIĄZANIE 
KRZYŻÓWKI- Nr 54.

poziomo* kuter, moral, sie­
kacz. mak. Potop, gryps, świ­
ta. caszpla. aureda, plansza, 
burgund. Artur. Liban, scnab. 
paraliż, zaprawa, señor, krasa.

Pionowo? Kleofas, tramp, roz 
mowa, maskota, ca róg, łuczy­
wo. saper, neska. śluza, augur 
Zan. polip, ambaras, aranżer, 
bmczuk, uchwała, dobra, ny­
lon, sepia.

%OrOWł«SCf Z DAWNYCH CZASÓW I OBCYCH LĄDÓW
rdiianna ezakolatłu

w. z^dobno przez cały czas 
ę istnienia Watykanu nie 

zdarzyło się, by w pałacu 
papieskim spędziła noc ia'ka- 
k wiek kobieta, W każdym ra­
zie nie zanotowały tego ofi­
cjalne kroniki, ani wspomnie*
nią. Z jednym wszakże wyjąt­
kiem sprzed 92 lat...

Było to jesionią 1866 roku. 
Do papieża Piusa IX przybyła 
z prośbą o interwencję bardzo 
kłopotliwa petentka. Gdyby 
b#a osoba niższego stanu nie 
dopuszczono by lei chyba do 
Watykanu. Trudno było jednak 
zamknąć wrota papieskiego pa­
łacu przed Charlotta, żoną ce­
sarza Meksyku Maksymiliana 
a córka króla belgijskiego 
Leopolda 1.

Nie lada kłopoty sprawiły, że 
cesarzowa Charlotta zdecydo­
wała się na ryzykowna podróż 
ze swej stolicy przez kraj obię 
ty już zewsząd płomieniem woj 
ny.Jej mąż sentymentalny I dosc 
niezaradny książę austriacki, 
brat cesarza Franciszka Jozefa 
został cesarzem krewkich t go­
rących Meksykanów. W dodat­
ku narzucono go w interesie 
kół konserwatywnych 1 klery- 
kalnych. a cały niemal kraj w 
imieniu nowego monarchy zaj­
mowały interwencyjne oddzia­
ły wojsk francuskich.Przeciw obcemu, północnemu 
i .jąsnobrodęmu** Maksymilia­
nowi wystąpili meksykańscy 
patriod-repubHkanie. Przywód­
ca ich był Benito Juarez, czy­
stej krwi indianin meksykań­
ski r, dawnego szczepu Zapo­
teków. Do 12 roku życia nie 
umiał nawet mówić po hi-
szpańsku. Do miasta Oaxaca 
przyjechał jako służący ł tylko 
dzięki własnej pracy oraz po­
mocy życzliwego znajomego 
Kreola zdobył wykształcenie, 
ukończył prawo i został adwo­
katem. Później, będąc guber­
natorem prowincji Oaxaca, a 
wreszcie prezydentem Meksy­
ku dał sie poznać jako kon-
sekwentny demokrata, czło­
wiek postępowy. a przede 
wszystkim odważny I uparty. 
Za Juarezem wypowiedziały 
się północne stany amerykań­
skie. które właśnie odniosły 
zwycięstwo nad stanami po­
łudniowymi — zwolennikami 
niewolnictwa Murzynów.

Taka będzie wiosną treść 

sylwetki kobiecej

Kostium zupełnie luźny 1 
miękki, absolutnie bez waty 
i usztywnień. Wycięcie szyi 
poszerzone i goły dekolt lub 
bluzeczka pod szyję. Rękawy 
wąskie, długie lub trochę za 
krótkie, wszyte na swoim 
miejscu lub led en centymetr 
niżej albo wyżej, bo nie to 
jest najważniejsze, lecz okrąg 
łość (!) ramion taka, jak gdy 
by ramion nie było. Od 2 łat 
widzimy jak sylwetka kobie­
ty czerpie dużo z mody mę­
skiej. Coraz bardziej panie 
noszą kapelusze z wąskim 
męskim rondkiem i rypsową 
wstążką lub sznurkiem. Jed­
ne są typowo męskie i po mę 
sku noszone, inne z przodu od 
gięte w górę jak w latach

W chwili, gdy cesarzowa 
Charlotta opuszczała Maksymi­
liana. by w Europie wyjednać 
dla niego pomoc, Juarez rósł 
w siły i zajrnc wał coraz to no­
we części kraju. Napoleon CII 
przyjął niefortunną cesarzową

udała się do Watykanu. Ale 
ostatnie przeżycia nadszarpnę­
ły jej nerwy i odebrały pano­
wanie nad sobą. Słynny „lata­
jący reporter1' Egon Erwin 
Kisch w sv olch szkicach o 
Meksyku podsuwa nam pczy­

Meksyku z należytym szacun­
kiem i współczuciem, ale nie 
chcąc się wikłać dalej w ryzy­
kowne przedsięwzięcie wycofał 
wojsko z Ameryki 1 odmówił 
dalszego poparcia.

I wtedy właśnie Charlotta

puszczenie, te jeszcze na zie­
mi amerykańskiej ręka Indian­
ki oodsuneła nielubianei cesa­
rzowej ziele wywołujące po 
pewnym czasie obłąkanie. Wie­
my z drugie,i strony lak łatwo 
o różne przejawy degeneracji

Gorączka w El Pao

Akcja tego ciekawego filmu prod- fra nr usko-meksy kań­
skiej rozgrywa się w scenerii zgoła współczesnej i bez 
udziału postaci historycznych, ponadto miejscem wydarzeń 
jest jakieś wyimaginowane państwo. — A jednak ..Gorącz­
ka w El Pao" stanowi wyraźną aluzje do dziejów ostatnich 
dziesięcioleci Meksyku.

Luís Bunuel — reżyser bezkompromisowego protestu 
społecznego ukazuje walke dyktatorów o utrzymani,» wła-
dzy reakcyjnej. Wzajemne podstępy i oszustwa. potworny 
wyzysk ludności obozy koncentracyjne — ot" co stanowi 
treść tej watki- Na takim tle Bunuel buduje niespodziewany 
trójkąt miłosny miedzy okrutnym gubernatorem, piękną 
Inez i sekretarzem dyktatora. Ukazuje w jaki sposób w mi­
rażach sławy i władzy załamują się i upadlają ludzkie cha­
raktery.

„Gorączka w El Pao“ — to mocny film oskarżyeielski 
uświetniony wybitnymi nazwiskami wykonawców takich 
jak; Maria Felix. Gerard Philipe, Jean Serváis. Roberto 
Cañedo i Id. Zobaczcie koniecznie!

SfistEGARSMCH

Z encyklopedycznych wy­
dań proponujemy zakupić 
EUROPĘ w wydaniu Wiedzy 
Powszechnej, doskonały zbiór 
wiadomości o wszystkich pań­
stwach europejskich - cena 

30 zl oraz maty leksykon 1000 KOMPOZYTORÓW Polskiego 
Wydawnictwa Muzycznego w 
cenie 18 z! Ministerstwo Szkol 
nictwa Wyższego wydało IN­
FORMATOR DLA KANDYDA­
TÓW DO SZKOL WYŻSZYCH 
NA ROK SZKOLNY IMI/62 (S Zl) 
— jest to poradnik dla matu­
rzystów stojących przed waż­
na decyzja życiową — wybo­
rom zawodu.

PAUL HERRMANN - Pokaź­
nie mi testament Adama — ce­
na 75 zl W książce tej znaj- 
dziemv w interesującej formie 
opisane dziele nowożytnych od 
krvć geograficznych.

TOMASZ WYDŻGA - Na

ścieżkach Kanady - Wydawnic­
two Literackie - cena 20 zl - 

"pasjonujący opis kraju, o któ­
rym zawsze jeszcze nie wiemy 
zbyt adele.Praktycznym przewodnikiem 
dla operatorów obsługujących 
radiostacje nadawczo - odbior­
cze jest książka ST. SYPNIEW­
SKIEGO pt. Poradnik Radio­
operatora, Wydawnictwa Komu 
nikacji i Łączności w biblio­
tece radioamatora Cena 10 zł.

W. KOZAK - Wieczory in­
teresującej techniki — cena 
18 Zł.O gospodarce Polski (3 zł) 
ANDRZEJA KARPIŃSKIEGO 
oraz Sejm pracuje (1 zl) ST. BEDNARSKIEGO i JANUSZA 
KOI CZV.NSK1EGO - to dwie 
niezwykle ważne broszurki, no- 
zwalaiące zrozumieć wiele ta- 
eadnteń dzisiejszej rzeczywi­
stości

Z literatury pięknej radzimy

trzydziestych, opadające w 
tyle z główkami wygiętymi.

Kostium szyjemy z mate­
riału w kratę (krata znów 
modna) lub w paski, albo 
gładki. Bardzo dobrze wygi a 
dają materiały męskie tweed 
pieprz z solą, drobna jodeł­
ka.

Kolory się nie zmieniają. 
Wszystkie są modne pod wa­
runkiem. że są „zdechłe'*. 
Bardzo modny jest kolor pla 
skowy. Kolory stosowane są 
dosyć oszczędnie. Kraty tylko 
dwukolorowe.

Nadal nosi się całość posta­
ci w tednym kolorze o kil­
ku odcieniach Możemy szyć 
spokojnie. Wiosna zawita do 
nas na serio dopiero po świę­
tach.

przecTvtaé- L BORY'SO'VA — 
Ucieczkę (cena 8 zł), ARTURA 
G Rl TSŹFC KI EG - W ctarvm 
dworze (cena 10 zł) oraz HEN­
RYKA RZEWUSKIEGO - P%- 
mietniki Soplicv (♦'•ena 50 ?.h — 
ksUitke. która budzić bedzie za 
sbażnne zainteresowanie.

Wydawnictwo Iskier wvdato 
nowa serie książek „Człowiek 
poznale świat“/ W tej serii u- 
kazały sie dotąd 3 książki* W. 
BRAUNB-F.K - Uczeni wstrza- 
s%ia światem (20 zh W. STE- 
SLICKA Spotkania z pra­
dziadem (.15 zh oraz F. LALLE- MAND - Dziennik pokładowy 
Pyteasza (15 zL). Warto kolek­
cjonować. (331)

w rodzinach panujących.
Jakiekolwiek by to ¡¿rodło, tej 

choroby umysłowej, pierwsze 
jej objawy wystąpiły właśnie 
w czasie wizyty watykańskiej.

Na widok białe] szaty naj­
większego kościelnego dostoj­
nika i tego łagodnie uśmiech­
niętej twarzy cesarzowa Char­
lotta doznała nieoczekiwanego 
wstrząsu. Może pewną rolę 
odegrał tu także niedawny spór 
m;edzy Maksymilianem a pa­
piestwem o ma jat ki kościelne 
w Meksyku? Trudno dziś do­
ciec. co pchnęło młoda zrozpa­
czoną kobietę do nieoczekiwa­
nego kroku.

Pius IX przyjmował swego 
gościa filiżanką gorącej czeko­
lady. Charlotta nie spróbowała 
jednak znakomitego napom. Z 
nagłym okrzykiem: „Chcecie 
mnie otruć?" prysnęła gorącą 
czekoladą na białą szatę papie­
ża. Zaskoczenie było tak na­
głe. że papież wycofał się osłu­
piały. niemal bez słowa.

Przez szereg godzin wieczor­
nych i nocnych nie chci a ta nie­
szczęśliwa opuścić pałacu wa­
tykańskiego. Po raz pierwszy 
trzeba było dla uniknięcia gor­
szego skandalu złamać oficjal­
nie reguły o bezwzględnym 
ńiedopuszcża ni u jakichkolwiek 
kobiet do papieskiego domu w 
porze nocnej.

Po tym skandalu nieraz 
'eszcze wspominano o nie­
szczęsnej Charlocie. która w 
swym obłąkaniu żyła nadspo­
dziewanie długo. Niefortunnego 
męża Maksymiliana, rozstrze­
lanego przez meksykańskich 
republikanów pod Queretaro, 
przeżyła o pełne 60 lat. Zmarła 
w roku 1927. edy na tronie pa­
pieskim zasiadł już czwarty 
następca Piusa [X. tego które­
go lśniącą białą albę w odru­
chu rozpaczy poplamiła brązo­
wą czekoladą. (tp)

HA.H4.Mft!

Mąż: Mam stra.s7.11e prag­
nienie, podaj mj trochę wo­
dy.

Zona: Woda nie leci od 
wczoraj, nie ma ani kropli...

Mąż: To ugotuj mi proszę 
troche kawy lub herbaty!

Mała Ania opowiada ma­
musi swój sen. W połowie 
opowiadania zapomina, ca 
sie dalej działo.
- Co dalej było, mamusiu?

— pyta.
- Nie wiem - odpowiada 

matka.
— Na pewno wiesz. Prze­

cież byłaś ze mną!

— Co byś zrobił, gdybyś wy 
grał w „Toto-Ix> tka”?

— Och. bardzo dużo rze­
czy! A ty?

— A nic robiłbym absolut­
nie nic, a nic!

• * •
— Moja pensja wynosi 809 

złotych kochanie — powie­
dział narzeczony do swojej 
przyszłej żony — czy będziesz 
w stanie z tego wyżyć? ■

— Tak — odparła — ale z 
czego ty będziesz żył?

Żona czyta gazetę. Nagłe 
przerywa czytanie i mówi do 
męża:
- Wiesz, już ci nigdy nie 

będę robiła wyrzutów za to. 
że późno wracasz z partii 
bridża. Boję się. że zaczniesz 
grywać w szachy.
- Bardzo się cieszę, ale 

skąd takie postanowienie?
- Przeczytałam właśnie w 

gazecie, że jedna partia sza­
chów trwała 5 lat.

No — tym razem się npm jeszcze udało (rys. O. Janota)


